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OS f fd m in is im c y j  „ i i .  M o r a y " ,
Celem uregulowania nakładu, prosimy c m o­

ż l i w i e  n a j w c z e ś n i e j s z e  nadesłanie pre­
numeraty.

Od 18 grudnia lbOG wychodzi „Nowa Re- 
foim a11

_  dwa r&zy dziennie
o godzinie 5 rano i o pól do 6 po południu.

Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo­
du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre­
numeraty ' • -  “

nie została podwyższona
Siezegóły prenumeraty w nagłówku dziennika

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy1* 
nabywać mogą po

znacznie zniionych cenach 
czasopisma:

Wychodzący w Warszawie 1 KrakuWie, i l u ­
s t r o w a n y  t y g o d n i k ,  poświęcony sprawom 
życia bieżącego, literaturze i sztuce, ». Ł. ~  "

„Ś w I a t“.
Zniżona przedpłata dla naszych pienumerato- 

rów, zarówno miejscowych, j a k  d l a  z a m i e j ­
s c o w y c h ,  wynosi:

kw artalnie 5, półrocznie 10, rocznie 20 K.
Abonenci, składający p ó ł r o c z n ą  pienume 

ra tą  na „Świat*, otrzymają b e z p ł a t n i e ,  ża­
rnu jscowi za dopłatą 50 h a l  na koszta poleco­
nej przesyłki piękne premium artystyczne p. t.

A m  sztuki polskiej i obcej".
gawi mające 8 kolorowych repiodukcyj dzieł 
zztukf

Nun ery okazowe wysyła be^pM nie wydawni­
ctwo „Świata* w Kiakuwie, ul. 7 ohkiew.cza, 1.

Nadto nabywać mogą abor ci „Nowej Re­
formy* po zniżonej cenie i l u s t r o w a n y  d w u ­
t y g o d n i k  l w o w s k i  p. t,

P,I?OWO
Prenumerata k w a r t a l n a  2 K  40 h.

W
Ambasador austro-węgicrski na dworze ber­

lińskim wygłosił aior.yzm „najlepsze małżeń­
stw a są te, o których mówi się niewiele*. Na 
dowód zrozumienia prawdy, tkwiącej w aforyz­
mie, najuiepotrzebniej w święcie poruszy! p. 
Szógyeoy-Maricli w szpaltach berlińskiego „Local- 
Anzeigtra* niesłychanie drażliwą kwcsryę so­
juszu Austryi z Niemcami. Mianowicie pośpie­
szył p. Szógyeny bardzo skwapliwie z odpowie- 
ć ią na zaproszenia półurzędowegu organa fes. 
Biilowa, berlińskiego „Local-Anzeigera*, w któ­
rym napisał, co następuje:

„Stosunek Austro-Węgier do cesarstwa niemie­
ckiego jest tak bliskim, że nie motna go porówny­
wać zł stosunkami politycznemi, istniejąceirS miedzy 
inn mi państwami. Lecz właśnie łucz^ca na» wza­
jemnie poufałość wyklucza dyrkusyę "publiczną wo­
bec wszyitkick nad spec^alnemi kwestyami, o któ­
rych rozprawiają d u m  rządy. Wobec pogłosek, roz­
szerzanych przez ćrddła nieodpowiedzialne, można 
tylko powiedzieć, i i  dobra zgoda, oparta również 
na sympatyach osobistych, 1 ow i serdeczność spe­
cjalna, cechująca nasze stosunki, n ie  z o s t a ł a  
z a m ą c o n ą  ani jednym z o s t a t n i c h  w y p a d ­
ków,  choćby tylko w najmniejszej mierze. Zresztą 
także i w dziedzinie polityki obowiązuje prawidło: 
„N»'lepsze małżeństwa są te o których się wiele 
nie mówi*.

W. ilką naiwnością byłoby przypuszczenie, że 
ambasador anstryackl postąpił w tym wypadku 
wbrew inteneyom br. A erenthaia , a dał upust

jodynie wiasnym zapatrywaniom. Przeciwnie, 
pewnym być można, że p. bzógyeny spełnił w 
tym wypadku gorące życzenie swego mocoaaw- 
cy Przem aw n za tem przypuszczeniem nieza­
dowolenie opinii politycznej w Niemczech, wy­
wołane znanym protestem w anstryack.ej Izbie 
poselskiej i stanowiskiem prezydenta Weiss- 
k irchnera, niezadowolenie, którego nie usunął 
br. Aerenthal oświadczeniem swojem w delega- 
cy. iustryackiej.

Aasrryacki m inister spraw zagranicznych p ra­
gną! widocznie przyłożyć jakiś gojący p laster 
na jątrzącą się jeszcze ranę w stosunkach au- 
stryacko-niemieckich, a plastrem tym miała być 
właśnie deklaracja  ambasadora Szógenyego w 
„Local Anzeigerze*. ”

Z tego wychodząc założenia, musimy stanow­
czo domagać się , aby polscy członkowie dele 
gacyi austryackiej zażądali w tej sprawie od 
br. Aerenthaia wyjaśnień. Niepodobna bowiem 
milczeniem pominąć fak tu , że ambasador pań­
stw a porusza na własną, osobistą odpowiedzial­
ność w prasie zagranicznej kwestye subtelnej 
natury, należące do Kompetencyi m inistra i de- 
legacyj. W ten sposób bowiem państwo mieć 
będzie dwóch kierowników swojej polityki za­
granicznej, z których jeaen nie jest odpowie­
dzialny przed reprezentacyą jego za to, co robi.

P rasa wiedeńska jest w przeważnej swojej 
części bardzo zadowoloną i  dek laracji p Sza 
gyenyego, Rzecz to łatwo zrozumiała. Pamiętne 
posiedzenie Izby poselskiej, na którcm zgłoszo 
no masowy protest przeciw prnskiej ustawie 
wywłaszczającej, przekonało Niemców austrysc- 
kich, że przedstawiciele ludów słowiańskicli w 
Austryi nie mają zaraiarn rezygnować z upra­
wnienia swojego do wpływania na zagraniczną 
politykę państwa, i ze wpływ ten ich może tu­
taj zaważyć na szali. Jednem słowem, posłowie 
słowiańscy zgłosili swoje „yeto* przeciw do­
tychczasowemu flirtowi wszechniemieckieinu w 
Austryi.

śmieszne są wobec tego tnedania, a jeszcze 
śmieszniejsze pogróżki „N. F r. Pressa* na “ te­
mat, że polityka państwa Lie może stosować 
się do egoistyczuyeh zachcianek „ j e d n e g o  
o t. r  o n n . c t  w a* — którem naturalnie ma być 
Koło polskie. Polityka państwa, rozumuje ten 
dziennik, w różnorodno popj'chana strony, ro 
zerwaną byłaby na kawałki, i wogóle niemożli- 
wem okazałoby się prowadzanie polityki zagra­
nicznej.

To niebezpieczeństwo zażegna z łatwością 
porozumienie się klubów słowiańskich w kwe- 
styach p o n ty ti zagianicznej z tem. klubami 
niemieckiemu które me hołdują kierunkom 
wszechniemieckim. Polityka zagraniczna Austryi 
nie będzs 3 wtoay narażoną ani na „rozerwanie*, 
ani naw et na wahania, chociaż nie potoczy się 
w tym kierunku, jak i jej wyznacza -,.N. F r, 
Presse*.

Kluby słowiafuk.e muszą wreszcie w tych 
sprawach także zdobyć sobie tę przewagę, janą 
ludność słowiańska liczebnie w państwie po­
siada.

Z W i e d n i a  p i s z e  n a s z  k o r e s p o n ­
d e n t  p o d  d a t ą  3 b. nu:

P. SzOgyeny-Marich uchodził za dobrego dy­
plomatę; atoli jego list do „Łokaianzeigera* 
berlińskiego pozwala dzisiaj wątpić o słuszno­
ści jego reputacyi. Obrońcom jego pozostaje 
tylko jedno usprawiedliwienie: że nie działał 
z własnej mspiracyi, odium niezręczności spada 
więc na kogoś innego. Kto Lowiem zna nad­
zwyczajną, wprost przesadną przezorność dy­
plomatów, zwłaszcza starego slyln, i to w A u­
stryi, tembardziej się zdziwi, że ambasador mo- 
nurchii austro-węgieiskioj wyrażi swoje zapa­
tryw ania w drażliwej kwestyi politycznej swe­

go państwa na szpaltach pólurzędowego pisma 
zagi anicznego,

O kim i o czem p. Szógyeny myślał, pisząc 
w berlińsKim organ.e ks. Biilowa „o gogłoskach 
rozszerzanych ze strony nieodpowiedzialnej*? 
N i czem p. Szflgyony opiera swoje przekona 
nie, że „ostatn.e wypadki w niozem nie zamą­
ciły stosunków obu państw '?  Ambasador au- 
stryacki w Beri nie zna zapewnie doskonale 
stosunki węgierskie, ale o stosunkach anstrya- 
ckich widocznie pojęcia nie ma, ogłaszając te­
go rouzaju sprzeczne z faktam i twierdzenia, 
Przecież protesty wszystkich stronnictw sło­
wiańskich i Włochów w IzDie posłów austrya- 
ckiej, z powodu pruskiego projektu wywłaszcze­
nia, mogły go chyba przekonać, że właściwie 
w tym parlamencie więitszości, eatnzyazmuiącej 
sit dla trój przymierza, a raczej dla przymierza 
z Niemcami, n . e m a .  „Ostatnie wypadki* więc 
wpłynęły istotnie na stosunek o d u  państw 

„Neue Freie Presse* dziś zapowiada Pola 
kom rozczarowanie, jeśli się spodziewają zmia­
ny polityki Lagr&nicznoj monarchii i oświad­
cza, że gdyby m inistra spraw zagranicznych w 
deh-gacyach sprowokowano, on taką samą złoży 
deklaracyę. lak  ambasador w Berlinie Być mo­
że, — ele jeśli ministerstwo spraw zagrani­
cznych ignorować zechce peposobienie Foiaków 
i znacznej części ludności w Austryi, to w koń- 
en m ia.sierstno będzie rozczarowane, a  nie kto 
inny. Traktaty, którym nie towarzj szą sympa- 
tye ludności, nie m ają żagnej trwałej wartości. 
Na politykę wewnętrzną Prag riKt wpływać 
nie chce, ale polityka aniipolska w Prasach 
przesiała już być kw estyą wewnętrzną państwa 
praskiego. A nkieta Sienkiewicza dowodzi, że 
c a ł y  św iat cywilizowany zajmuje się dziś bar- 
barzyńskiemi zamiarami P ras i potępia je  bez 
Lastizeżeu.

Projekty antipolside w Prusiecb przyniosły 
tę korzyść, że rozbudziły sumienie Europy i 
ożywiły drzemiące dla Polaków sympatye w 
świecie kuitarnym. Nawet pisma niemieckie, 
nietylko wiedeńskie, ale cakże poważne i wiel­
kie pisma w Niemczech, w sposób ufniej lub 
więcej ostry potępiają postępowanie rząau pra­
skiego z Polakami.

P . Szógyeny zupełnie niepotrzebnie wmięszał 
się do tej drażliwej spraw j i sym acy , tylko 
zauslrzył. Jeśli istotnie uczynił to tylko z braku 
rozwagi i z własnego popędu, tem gorzej dla 
niego; jeśli zaś ennncyacya jego jes t wynikiem 
inspiracyi, oaporiedź delegacyi austrytekiej 
wypad. ie jeszcze dobitnie,, S«

JGWO]
Warszawa, 2 stycznia.

(Nieiuuj- w Wiirstawie.— Towarzjatwo „Przedświt*.— 
Benefis p. Leszczyńsidej. — Padirewski dyrektorem kon- 
serwatoryuin. -  Spiaw! nas.“] politechniki. — 50 letui 
jubilensz „Halki*. — Ze salonów sztoki.)

0  smutnem, wprost rozpaczliwem położeniu 
Niemców w Warszawie rozpisała się „St. Peters 
burger Zeitung*. Oto koivSnoadent. tego pisma 
z W arszawy dorosi, że Niemcy tutejsi są dziw­
nie zobojętniali narodowo, a wina tego spada 
na warszawskich pastorów, którzy „chcą pozy­
skać dla siebie Inaność tutejszą*', to poja­
wiła się natychm iast odpowiedź kg. superiten- 
denta generalnego w „Zwiastunie E w angeli­
cznym* — oraz w wyżej wymienionym dzien­
niku petersburskim W odpowiedzi tej jest nie­
mało ciekawych infoi macjj o stosunkach naro­
dowościowych, panujących w wa "szawskiej gminie 
ewangienckiej. cJuperintendent donosi, że cofanie 
się niemczyzny, niesłusznie przypisują pastorom, 
Niemcy bowiem zaplątam w rieci spraw i do­

czesnych interesów, nie troszczą się zbytecznio
0 sfery niebieskie. Lękając Się stra t w przemyśle, 
lnb związani „życiem towarzjskiem* nie mają 
odwagi przyznawać się jawnie do swej naio- 
aowości. Jeżeli Niemcy Zboru ewang. warszaw­
skiego c z u ą  się pokrzywdzeni w swych prawach
1 skarżą się na brak. nabożeństw niemieckich, 
po.vmni wystąpić jawnie ze swerni pretensjami. 
Tymczasem — oprócz >’stów anonimowych, ani 
do kolegium kościelnego, ani do konsystorza 
nie dotarło żadne w tym względzie zażalenia 
do tej pory.

Zbór warszawski składa się 20.000 dusz, 
w tem Niemców liczy około 6000, ale mało 
który z nich uważa sobie za zaszczyt obronienia 
zagrożonej rzekomo niemieckości. Mało jest ta  
kich, co przy ślubach i pogrzebach żądają wy­
konania tych czynności w języku niemieckim, 
reszta ma wzgląd na otoczenie polskie.

Pomimo to Niemcy stanowią ł/s zboru, wszy­
stkie nabożeństwa i kazania odbywają się w dwóch 
językach Na nabożeństwach polsk.ch panuje 
przepełmen:e, a na niemieckich kościół świeci 
pustkami, jeżeli koloniści z okolic Warszawy 
na nabożeństwo nie przyjdą. Z 70 dzieci klasy 
wstępnej szkoły ewangielickiej, tylko jedno nie- 
um i) po polsku, a 15-ro zaledwie zna język nie- 
mieciti. Czy dla miłości niemczyzny księża w W ar­
szawie mają udzielać w tycb waruLkack wszy 
stkim dzieciakom religii po niemiecku? Czy pa 
storo wie win11' są, że podobne stosunk. panują, 
albo czy win? za nie na publiczność polsKą 
spada?

Chyba grzeszymy tem jednem, że zbyt wiele 
chleDa polskiego odstępujemy jeszcze naszym 
wrogom.

Codziennie prawie zawiązujemy tutaj jakieś 
nowe stowarzyszenie. Tym razem sto isób za­
wiązało się w Komitet p. t  „Przedświt*, w celu 
udzielania pomocy artystom śpiewakom pol­
skim, chcącym się kształcić za granicą. Główną 
organizatorką „Przedświtu* jest ks. Konstan- 
towa Lubomirska. Stowarzyszenie zająć się ma 
przedewszystkicm założeniem Domu artystów 
polskich w Medyolanie i skierowaniem adeptów 
sztuki do szkół: artystycznych włoskich wogóle.

Na benefis p. Honoraty Leszczyńskiej, córki 
zasłużonego artysty  Rapackiego, żony i matki 
aflfcyaLitf? dramatj oznycń, klóra obchodziła 25-cio 
letni jubileusz swej pracy scenicznej, dano na­
reszcie polską krotoehwilę „Ułani*, opracowaną 
i naśladowaną przez Mazura Mówię „naruszcie*, 
gdyż p, Ludwik Śliwiński jest tak zapatrzony 
w farsę francuską, że na utwory polskie niema 
czasu. „Ułam* nie są sztuką czysto polską, 
(przerobiona ze szruki Kadelburga, granej obe­
cnie w Wiedniu), zlokalizowana jednak umie­
jętnie, posiaaa wiele cech rodzimych, wiele hn- 
mTU swojskiego. Husarze prascy zostali pozba­
wieni przez Mazura przedewszystkiem mundu­
rów i wciągnięci pod chorągiew polską, w mun­
durach polskich.

Po długich naradach i niepewnoścmeh co do 
wyboru dyrektora konserwatoryum w W aiszawie, 
wydział tej instytacyi postano erił powołać na czoło 
jej jednego z najgodniejszych i najbardziej za­
służonych ziomków naszych, bo Ignacego P  a 
d e i  e w s k i e g o ,  koncertującego w obecnej 
chwili w Ameryce. Że nazwisko jego samo 
wprowadzi czynnik ożywczy w in s ty tu c ję , nie 
ulega wątpliwości. Paderewski telegraficznie od- 
poi: iedział że dyrektorstwo konserwatoryum 
przyjmuje i ze przez trzy miesiące każdego ro 
kn będzie mieszkać w Warszawie i zajmować 
się wyłącznie naszą instytucją.

Losj' politechniki warszawskiej nie zostały 
jeszcze zdecydowano, ale wnioskując z treści 
a nadto z różnych poleceń m inisterstwa prze­
mysłu i handlu, d?wanych tutejszemn zarządów 
instytutu, można przypuścić, iż ministerstwo ma

zamiar wznowić wykłady w politechnice w je­
sieni roku przyszłego Do tego czasu będzie 
ske mpletowary persoLal profesorski dla poli­
techniki dońskiej, ażeby tamże nie zabraało pro­
fesorów w razie otwarcia politechniki w W ar­
szawie.

W  operze, „nowośc.°mi“ obecnie są: „Ży­
dówka* Halecyego i „Carmen* Bizeta z p. Ko- 
rolewicz-Waydową, p, .Leiiwą (następcą T itta 
Ruffo) i p, Albertim także tenorem w rolach 
tytułowych. Zasoby wokalne p Afbertiego nie 
przedstawiają się zbyt zajmująco. „Każdej chwili 
było widać*, pisze dowcipnie recenzent „Gońca* 
po przedstawieniu „Żydówki*, że Rachela (Ka- 
rolewicz-Waydowa) nio jest córką Eleazari 
(Alberti). Jeżeli po swym ojcu miała odziedzi 
czyć wokalne zalety, to widać było, że je o- 
dziedziczyła wprost po kardynale (p. Ostrowski'; 
i rozwinęła je  dalej. Pan Leliwa, witany t r  
entuzjastycznie, odznacza się głosem dużym i 
ma w in terp re tacji swojej wiele w jiazu .

Wczoraj obchodzono w operze 50-letni jubi­
leusz „Halki* Moniuszki na scenie warszaw­
skiej. W  czai ie przedstawienia, właściwie przed 
rozpoczęciem tej opery, ukazał się n r scenie 
biust Stanisława M oniuszki otoczony zielenią. 
Po dwóch strouach zgromadzony był person&l 
opery, tuz przy posągu mistrza zapi oszeni fcom- 
pozytorowie polscy, mieszkający w Warszawie. 
W loży siedziała sędziwa pani Roslkcwska 
najpierwsza „Halka* (w Wilnie) aa pierwszem 
pięrrze znajdywała się p. JDowickowska, „Hal­
ka*, przez długie lata n nas oklaskiwana. — 
Wśród zeD-anych był też p. L iebrecht, okrzy- 
pek, jedyny członek orkiestry, który brał udział 
w pierwszem przedstawieniu „Halki* w W ar­
szawie, i p. Jiasocki, kapelmistrz „Nowości* 
IWńy 26 la t temu, wystawiał „H -laę* *  Ga­
licji.

W  salonach sztusi panuje niezwyiiłe ożywie­
nie; W  „Zachęcie* ujrzymy obecnie większe ko­
lekcje prac: Dankiewicza, Ludomir? Janow­
skiego i Michała Wywicrskiego. Jednocześnie 
w salach frontowych komitet Towarzystwa o- 
tw iera zapowiedzianą wystawę G rotgerowską, 
która w bogatjm  zbierze, 400 dużych plansz 
fotograficznych, zapozna nas z całokształtem 
twórczości genialnego artysly.

Miejsce „Ballad* W awrzcck ego, w salonie 
Kulikow sidego, z których prawie połowa zo­
stała sprzedaną, pojawńły się dzieła Wojciech* 
Piechowskiego, Wasilkowskiego, Moidasewicza 
i innych. H. B.

Z zabo a pruskiego.
fUstawa O wywłaszczeniu. — Odpływ ludności żydow­

skiej. — Księża gennanizetorzj « lud polaki.)
Sejm praski zwiera się po w akacya-h świą­

tecznych dnia 8 stycznia, dnia 11 za£ podej­
mie na nowo swoje obrady — komiaya dla usta­
wy o wywłaszczeniu ludności polskiej Jeżeli 
więc ze strony niemieckiej nie powstaną nowe 
trudności kom isja już w połowie bieżącego 
miesiąca może się załatwić z tą  ustawą, po 
czem wróci ona do pełnej Izby. • Tam dopiero 
ostateczna rozegra się o nio, w alka — lecz nie­
stety, niema już prawie widoków, iżby walka 
ta skończyła się pomyślnie dla ludności pol- 
skiej.

Krążą wprawdzie pogłoski, że » prasfciej 
Izbie panów, dokąd ustawa o wywłaszczeniu 
rasiępnie odesłaną zostanie, tworzy się przo 
ciwko niej silna opozycya, ale i na ten sprzy­
jający  naiu pozornie moment, nie lardzo  uczyć 
można. Jeśli zaś obrady nad tą  ustawą toczyć 
się będą dalei w dotychczasowem tempie — 
wejść ona może w życie jnż w ciągr lutego br,

Chwili tej obawiają się nietylko Polacy, lecz

Preiaptei i Spi.
Z rozkołysanych fal naszego współczesnego 

życia społeczno-politycznego, z porywów serca, 
do głębi wzruszonego tem, co się dzieje, z wi- 
zyi wyobraźni, która b łysk aw icą  natchnienia  
zdolna'w iazać ze śobą nd;egłe światy metafi­
zyki i rzeczywistości, walkę o byt i walkę o 
prawa, z ducha „wiecznego rewolucjonisty*, 
przez skróś wieków idącego kn wyczutemu ce­
lowi —  z męki i żalu nad dokonywnjąayin się 
upadkiem człowieczeństwa tuż u jTOgn do wyż­
szych celów — wyrosła przepyszna dramaty­
czna pieśń Maryi K o n o p n i c k i e j  „Prome­
teusz i Syzyf*.

. Szeroki widnokrąg myśli ogólno-lndzkiej ■ łą­
czy się w tym utworze z genialną mtnicyą 
poetycką, k tóra to, co chc^ wypowiedzieć, wy­
powiada w sposób przeiroujący, niezmiernie pro- 
s tj i głęboki. Symbol staje się tu  tak bezpo­
średnio w oczach naszych żyjącym, wypowiada 
się * taLą potęgą prawdy, spływa się i jedno­
czy tak cialece z abstrakcyą filozoficzną pod 
nim ukrytą że działa, przemawia wzrusza jak 
żywy człowiek.

Prometeusz i Syzyf!
Ileź natchnienia i uczuć splotło się z itun  

imionami, w które duch grecki zaklął czar swej 
filozofii i plastyki! W ieki mijały ciężkie nieje­
dnokrotnie jak łz j  zrodzone z wielkiej krzy­
wdy, krwawe, jak  tylko krwawem. umieją być 
pobojowiska ludzkie, zaduszne nieraz, jak  kaza­
maty i Bastille —  a zawsze udręczona myśl, 
zwr?rając się w przeszłość, znajdowała w jej 
cieniach sławo błyszczące zdaleka jak  miecz

polerowany w słońcn — słowo „Prometeusz*.
I widziała w nim godło swej walki i uzmysła­
wiała sobie, mocą odtworzonego obrazu, swoje 
własne bole i upadki i bywrało, że ze zwątpie­
nia i prochu podnosiła białe czoło w górę.

Ilez poematów i dzieł powstało, snujących 
w dalszym ciągu ową nić nieśmiertelnej i nie- 
ntrudzonej ewolucji o acha, dążącego ku szla­
kom ff^iTOrsyia, ale ciężarnym w pioruny no­
wych myśli i rodzących się z myśli czynów. 
Dlatego też. aby módz dalej tę  pieśń przez 
wieki idącą podjąć i dorzucić do niej nowe, 
niezużyte motywy, rozwinąć jej harmonię i ude­
rzyć n ią  znowu w serca i umysły, na to trze­
ba mieć wiele odwagi artystycznej i jeszcze 
wiecej mocy poetyckiej.

: Pioraeteusz i Syzyf* Maryi Konopnickiej, 
to nieśń dramatyczna o niezniszczalnych i wie- 
kniście żywych wysiłkach ducha ludzkiego, 
w nowożytny sposób pojętych i odczutych — 
wypowiedziano z podziw budzącą świadomością 
filozoficzną i % nieporównaną m aestryą słowa.

Dramat dwóch symbolów, a każdy z nich o 
tytanicznym zakroju i sile.

Prometeusz — to człowiek myśliciel, duch 
zdobywca, to skrzydła, zaprawne do lotn nad 
gięniam/ wszechbytu, jego zagadnieniem i jego 
abstrakcyą, to wyzwolona czynna ideowość, 
wznoszące się ponad troski życia, ból i łzy ży­
cia, ponad szarzyznę i nędzę ogromu ludz­
kiego

Syzyf — to owa czerń luuzka. któtu-.z pra- 
bytu wyszła i po wiek wieków istnieje ;,aKo 
poaścielisko ciągłem życiem i u ąg łą  śmiercią 
przeorywane do warstw najgłębszych, podście- 
lisko materyalne, krwawe przez swą walkę o by? 
z przyrodą, z człowiekiem-zwierzęciem, ze szcze- 
pero-szakalem lub państwem hy«ną. podścielisko,

z którego dość, że na wiek ,iedna genialna du­
sza wyrośnie, aby podjąć trnd Prometeusza.

Syzyf — to owe liczne, pleniące się masy, 
żyjące tylko dla codzienności, i w niej zamie­
rające, to ów tłum, pogardzany ongi przez mędr­
ców i art3rstów, czerń zapominana i bezcze­
szczona —  to masa, podejmą ąca ongi trud ży­
cia bez szemrania, bez walki i protestu, idąca 
za pedem konieczności, nie rozważająca i przeto 
wiecznie pracowita, bezcelowo pracowita.

Kiedy Froueleusz (w części pierwszej, zaty­
tułowanej „Przed wiekami"), dążąc na Olimp, 
aby wykraść ogień Zensowi. usłyszał straszliwy, 
zagłuszający wszystko turkot, który nrenii być 
hnkiem piorunów, lecz który, jak o tem się 
przekonał, był hnkiem głazów olbrzymich, to­
czonych w górę przez Syzjfa i osuwających się 
napowrót w dół k przeraźliwym jękiem i łosko­
tem —  i kiedy zapytał Tytana, co uczynił tak 
złego, że Zeus rozkazał mu toczyć te  głazy, 
usłyszał odpowiedź:

S y z y f .  Kiedym oczy raz pierwszy otworzył, o- 
czy moja zobaczyły te głazy, w spoczynku leżące, 
a r a m i o n a  s a m e  n a p r ę ż y ł y  s i ę  do r u ­
chu.  Oto wszystko. I  owcy kóz dzikich w y m y ­
ś l i l i  bajki jaki&ś o mnie, ale te me sq prawdą. 
Prawdą jest to, że głazy ciągle spadają.

P r o m e t e u s z  Pytam się, czy cię kto w tej 
robocie pilnuje?

S y z y f .  Nie Któżby i na co ? c z y  ż y j ą c e ­
go t r z e b a  p i l n o w a ć ,  aby żył ? To się s a m o  
robi .

P r o m e t e u s z .  Pytam• i dlaczego toczysz te 
głazy ?

S y z y f .  Jak to dlaczego? Ponieważ spadają, 
więc je toczę.

Przytoczyłem ten ustęp, aby dowieść, że po­

etka urnirła wyzwolić swój symbol od zależno­
ści historycznej. Je j Syzyf nie jest ukaranvm 
Tytanem, pełniącym nieustanną bezcelową pra­
cę za ta r*  — leuz jest symbolem życia takie­
go, jakiem ono jest, życia, mającego cel w tem 
samem, ż e  j e s t .  W szak to podstawowa filo­
zofia życia chłopa i wyrobnika — filozofia na­
turalna, przyrodnicza.

Lecz filozofia ta  dobra póty, póki życie zwie­
rzęce lub wegetacyjne wystarcza samo sobie, 
póki człowiek nuteryalny  nie zachłyśnie się sło­
wem ideowem, słowem, które rzuci mu w pierś 
iskrę wiedzv, ogień szerszego światopoglądu, 
pragnienie i żądzę wyzwolenia się z życ.a, fetó- 
re jest życiem Syzyfa.

W ięc Prometeusz mówi mu, rieświadomemu 
wiedzy o słońcu, które świeci oślepiająco, nad 
szczytem góry, które „zapłodnią kłosy, winnice 
mocą i słodyczą zaprawia, w łąkach stada mno­
ży, sokiem nalewa jagody w lasach, a ust? dzie­
wie- maluje purpurą — wyciska żeńcom not z 
czoła, żar w piersiach wężów n ieci jelenie pę 
dzi za łanią w kniei, żywicę z sykomorów to 
czy* — mówi o nocy, o Selenie słodkiej, o pło­
nącym Oryonie, o gwiazdach pięciorogioh, ło­
dziom pizyjaznych, sen Dłogi dających, ale „to 
wszystko — zapewnia Tytana — niczem jest 
przy wiecznym ogniu, który Zeus trzyma w nie­
śmiertelnych rękach".

Stało się.
W  pierś pielgrzym? zapadło paiące słowo i 

zrodzuo piagnienie. Olbrzym pojął, i?  oprócz 
Tytanów mięśni, pięści i ud, są Tytani myśli... 
Czerń, tłum, masa zadrżała. W  .stnibnie jej 
wrdarł się ogień nieznanych i mezwalczonych 
pożądań.

Spowiada się z tego Syzyf Prometeuszowi,

kiedy ten wraca po kaźm , odbytej na Kau­
kazie.

S y z y f .  Dawniej tu było bpeŁ'jnle. Ciemność 
była dla mnie, a ja dla ciemności. Wypehnaim 
wszystkie kąty, wszys:kie szczeliny tej jamy. Te­
raz głaz toczę i p a t r z ę  Nie na głaz patrzę, tyl­
ko oczyma świateł sz ikam, a głaz mnie kaleczy... 
T*raz r o z w a ż a m .  Teraz mi ramiona mdleją, te­
raz ociągam się, sam nie wiem, dlaczego...

Pierwszy krzyk bólu, wydobyty z piersi Ty­
tana — tłumu.

Promoteusz, który iskrę ukrył w zanadrzu i 
zwolniony zwięzów uchodził ze szczytów w dół, 
z lękiem, aby mu jej sęp nie wydarł, i raca w 
jaskinie T ytana tę  iskrę, bo oto „szukał cze­
goś, co mocne je s t a ślepe, i czegoś, co w 
pracy jest a trwa, i czegoś, co cierpi, a nie 
wie", a  co znalazł w  nim — w Syzyfie.

„Pójdź, a weź!*
Lecz iskra ta  nie star- się dla Tytana-Iada 

tem, czem ją  chcia. mieć Prometeusz. Syzyf 
wyzysaal iskrę, owa świa domość m e w spos >b 
filozoficzny, jeno materyalny. Tak przywykł 
przez wieki żyć. Zatem i ideo przekuwa na m»- 
teryalizm.

Poznał on, że to, co miał za głazy, było nę­
dzą jego, a to, co zdawało mu 6ię przepaścią 
było krzywdą ’ego.

Straszliwy, bezlitosny fak t uświadomienia. 
Boska iski a nie zbudziła ducha, ale o b j a ś n i -  
ł a  i n s t y n k t y ,  nie zrodziła bohaterów my­
śli, ale zaszczepił? poezreie krzywdy wiekowej 
i pragnienie zemsty.

Lud-Syzyf nległ olbrzymiej ewolucji — ewo­
lu c ja  ta  jednak nie odbyła się po *!inii ab­
strak c ji, ale po hm i rucha, nie pogłębiła łoży­
ska ducha, tylko rozszerzyła pragnięcia l£ej
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i żydzi poznać ;cy, żydzi niemieccy, bo polskich 
cienia tam już od la t ośmdziesięciu. Ludność 
żydowska w Księstwie na tej walce polsko- 
niemieckiej n'C nie zyskała, a dużo straciła. 
Przyjąwszy narodowość niemiecką —  musiała 
się też poddać wszelkim skutkom odpornej ak- 
cyi polskiej Ponieważ zaś w tej ałtcyi odpor- 
nei nastąpiło zupełne odosoonienie się ludności 
polskiej, co znowu przyczyniło się do wzmo­
cnienia jej stanowiska w handlu i przemyśle, 
znaczna część ludności żydowskiej straciła swo­
je podstawy bytu i zmu;zona była do opu­
szczenia dzielnic polskich zaboru praskiego. 
Jak  szybao dokonuje się ten jej odpływ na 
zachód do prowincyj rdzennie niemieckich, gdzie 
niema takiej walki narodowościowej, dowodzą 
następujące cyfry:

vV czterech obwodach regencyjnych W Ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich było ludności 
ż y d o w s k i e  ]:

bydgosk 
ż l . ó ó l  
17.975 
11 O l i

W W. Ks. Poznańskiem było zatem żydów 
w 1871 r. —  61.437, w 1905 roku już tylko 
30.433, ich ludność zmniejszyła się przeszło o 
poiowę.

W Prasach Zachodnich było ich w 1871 r. 
26,632, w 1905 r. — 16.139, zmniejszyli się 
zatem o więcej, niż jednę trzecią.

W stosunku procentowym ta zmiana tak się 
przedstawia, że podczas gdy w roku 1871 la- 
dnosć żydowsKa stanowiła jeszcze 4 procent 
ogólnej ludności W Ks. Poznańskiego — obe­
cnie wynosi jnż tylko l 1/* procent całej lndno-

rok po nań 
1871 30 786
1885 32.891
1905 19.392

kwidzyńs. gdańs. 
19.850 6.782
18.128 6 526
10.892 5 247

było wyjaśnieniu sprawy ostatniej rady wojen­
nej, odbytej w dniu 29 grudnia 1904 rokn, na 
której, na wniosek Stoessla, rozpatrywano kwe- 
styę, czy twiej dza ma bronić się nadal, czy też 
Skapitulować.

Wedle odczytanego na. lw.prawie protokołu z 
tej rady 21 generałów, admirałów i pułkowni­
ków, zajmujących samoistne stanowiska w obro­
nie twierdzy, wszyscy oni, zgadzając się na to, 
że po utracie forta nr 2 obrona pierwszej linii 
fortow jest bardzo trudną, uznawali zarazem, że 
niemniej należy ją  prowadzić dalej. Jedni byli 
za trzymaniem się dalszem na pierwszej li.iii 
obrony, druazy za cofnięciem się na linię dra­
gą lub nawet trzecią, ale nikt z nich, oprócz 
Reissa i Foka, nie utrzymywał, że twierdza po­
winna się poadać. Wogóle o kapitulacyi na ra­
dzie wojennej mowy me było, a dysknsya to­
czyła cię przedewszystkiem nad sposobem dal­
szej jej obrony.

Dopierc kiedy w wypowiadaniu opinii przy 
szła kolej na pułKowmka, dziś geneiała R e i s ­
sa , ten przemówił w te słowa

„Głównym celem naszej twierdzy było utwo­
rzenie schroniska i podstawy operacyjnej dla 
naszej wschodnio-oceaoicznej esKaaiy. Rolę tę, 
o ile to zależało od garnizonu, Port A rthur speł­
niał, dopóki istniała flota. Teraz jednak, kiedy 
z rozmaitych powodów flota nasza przestała ist­
nieć, główne przeznaczenie twierdzy upada sa­
mo przez się Znaczenie Portu A rthura, jako 
twierdzy lądowej, jest zupełnie minimalne, po­
nieważ leży on zdała od wszelkich operacyjnych 
kierunków. Dzięki jednak głównemu swojemu 
przeznaczeniu, jako schroniska floty, wypełnił 
on świetnie zadanie swoje takie, jako twierdza

mania karabinu w rękn. można się jeszcze bro­
nić. Żywności wystarczy na półtora miesiąca, 
przyczem należy zdrowych i zdolnych do broni 
lepiej żywić, aby nie ulegali szkorbutowi. — 
W chwiii, gdy utrzymanie pierwszej linii ooro 
ny będzie już memożliwera, należy zwmbiać J a ­
pończyków w jak  największej liczbie na po 
szczególne forty, aby je potem razem z nimi 
wysadzać w powietrze. Inni radzili, aby po 
Wjczcrpaniu wszystkich środków obrony, sku­
pić 3ię na potężnej pozycyi Laoteszanu i tam 
się jeszcze bronić. Słowem, olbrzymia większość 
Rady wojennej. 19 głosami przeciw 2, oświad­
czyła się z a  d a l s z ą  O D r o n ą  t w i e r d z y  i 
przyznała, że środki ku temu nie są jeszcze 
zupełnie wyczeipane.

Protokołu z tej pamiętnej Rady uczestnicy 
jej wprawdzie nie poapisali, ale przesłncnani na 
rosprawie, zeznali, że protokolant opinię ich za­
pisał wiernie.

Po odczytaniu protokołn k aa y  rozpoczęło się 
przesłuchiwanie wszystkich jej uczestników — 
Zeznania icn, zawierające mnóstwo bardzo cha- 
raKterystyrznych i wysoce dramatycznych szcze­
gółów, streścimy w następnym artynule.

ści. Odpływ ten dokonuje się zaś znpeln.e bezjią jow a, przytrzymawszy w chw.li koncentrowa­
l i  i. i _.-i. __.i. L_ ^  naszej annjj północnej 1500i/0 Japoń

czyków i co najmniej 100.000 z nich uczyniw- 
szy niezdolnych do dalszej akcyi. Teraz kon 
centracya armii jest już niewątpliwie skończo­
na, a z drugiej strony Port A rthura nie może 
jnż trzymać na uwięzi większych sił japońskich, 
ponieważ do walki z resztkami jego garnizonu 
wystarczy Japończykom nie wielki oudział. — 
WskuteK tego npadek Portu Artnura w tej 
chwili nie może mieć żadnego znaczenia rze­
czywistego dfą biegu wypadków na teatrze woj­
ny, i pozostaje tylko kwestyą egoizmu narodo­
wego w ogólności, a  garnizonu w szczególno­
ści.

„Położenie twierdzy — mówił wówczas gene­
rał Reiss — jest takie: z 35 tysięcy piechoty 
pozostało tylko i l  tysięcy, których znaczny pro­
cent stanowią ludzie, wycieńczeni i osłabieni. 
Większa część dział jest. zdemontowana. Nabo­
jów wielkiego i średniego kalibrn pozostało bar­
dzo niewiele. Druga linia obrony stanowi w rze­
czywistości tylko tylną pozycyę dla artyleryi. 
i nie nadaje się do obshdzenia jej piechotą, po­
nieważ składa się z systemu pagórków — nic 
przysposobionych wcale ani do pobytu na nich. 
ani do walki Poza drugą linią niema już nic.

jakiegokolwiek rucha autisemickiego. Ruchn ta ­
kiego nigdy tam nie była i niema, gdyż z chwilą, 
gdy ludność żydowska przyjęła narodowość nie­
miecką — zaliczona została do obozu niemiec­
kiego i względy wyznaniowe absolutnie już po­
tem żadnej me odgrywały roli — w każdym 
zaś razie me po stronie polsKiej! Fastem  jest, 
i przyznaje to też cała prasa, broniąca incere- 
»ów lwim'ści żydowskiej, że szkodę i przykro­
ści wyrządzała żydom wyłącznie niemal hakata 
i rozpanoszona b iurokracja pruska, a nie lu­
dność polska. Obecnie też prasa ta  wyraża oba­
wę, że wsKutek ustawy o wywłaszczani i Pola­
ków i zaostrzonej jeszcze z tego powoau walki 
polsko-niemieckiej, byt ludności żydowskiej w 
Księstwie, bard siej jeszcze będzie zachw.any, i 
że może wkrótce jnż zniknie ona tam zupełnie 
z widowni.

Do jakiego stODnia posuwa część zniemczo 
nego kleru górnośląskiego swoją nienawiść do 
wszystkiego co polskie, na to w ostatnim cza­
sie nowe znow otrzymano dowody. Przed ty ­
godniem mmi ej więcej zabrał głos w prasie n ;e- 
miecko katolickiej niejaki ks. F aja  z Górnego 
śląska i oświadczył się za najbezwzględniej- 
szem tępień.em języka po'skiego tasze w ko­
ściele ibecnie zaś taki z a sz e d ł wypadek. We czego moźnaby się w ostatniej chwili achwycić. 
wsi ( b r o ś t i c a c h  zamierzał pewien Polał gdy tymczasem chodzi o to, aby po szturmu 
ts  )żyt gospodę obok nowo utworzonego tam n>e dopuścić nieprzyjaciela do wnętrza miast; 
przystanku kolejowego. Przeciwko tema zamia- j nie przenieść bitwy na jego ulice, poniewa
rowi wystąpił przedewszystkiem proboszcz miej 
seowy, ks. Maiss, lecz bynajmniej nie ze wzglę-

może to  doDrowaJzić do rzezi, której ofiarą, o 
Dok ludności cywilnej, padnie jeszcze owych 1'.

d 'w  etycznych lub społecznych, c te dlatego, tysięcy rannych i chorych, którzy przez sw:
iżby nowa ta gospoda zagrażać mogła trzeźwości poprzednią heroiczną służbę i nadludzką wy
jego parafian, jedynie z tej przyczyny, iż nowa t rzvmałość, zasłużyli chyba na to, aby ich na
ta  gospodu m głaoy się stać miejscem zbornen rzeź uie wydawać. —  JaŁkoiwiek gdyby oyta
dla Polaków. Proboszcz ten wystosował do wła­
dzy okręgowej list następującej treści:

„Polskość także w Ch ni ści ;ach czyni postę­
py — po cichu wprawdzie i bez walki, lecz mi­
mo to znaczne. Zauważyłem to teraz w niemiły

podstawa do przypuszczenia, że odsiecz jest, bli­
ską, to naturalnie należałoby trzymać się aż do 
ostatniej chwili. Niestety jednak niema żadnych 
oznak, że odsiecz się zbliża, lecz przeciwnie, są 
fakta, z których wnosić można, że j-^st ona je-

tardzo sposób przy rozpoczęciu nauki przygoto- izeze bardzo daleką. Takim faktem jest to, że
wawczej do sioowiedzi. Podczas, gdy dawniej 
z 60 do 70 dziec zaledwie 10 umiało czytać 
po polsku — d z i ś  c z y t a  p ł y n n i e  w t y m  
j ę z y k a  c o  n a j m n i e j  d w i e  t r z e c i e  
w s z y s t k i c p  d z i e c i ,  n a  95 o k o ł o  70. — 
Czy więc władza dopuści ao tego, aby w tej 
wsi powstało nowe jeszcze miejsce zborcze dla 
Polaków, w którem mogliby oni umacniać się 
po cichu w swej narodowości i w nienawiści do 
fiiemców?*

Takich stróżów niemczyzny jest dużo między 
klerem górnośląskim, lecz właśnie powyższy lisi. 
tego germanizatora w sutannie dowodzi, jak  
mało oni mają wpływa na swoich polskich pa­
rafian i jak  bezowocną jest ich dziakPność ger- 
m&nizatorska. Równocześnie zaś jest ten jego 
list cLIutmen świadectwem dla tamtejszych r  o- 
d z i c ó w p o l s k i c h .  Szkoła gerroanizuje — 
kościół germanizuje, a  mimo to liczba dzieci 
polskich, władających coraz lepiej swoim języ­
ki jm ojczystym, w ziasta z dnia na dzień. Cześć 
tej ludności

Z prooosa Stoessla.
Piętnaste usiedzen ie  trybunału, rozpatrnjące- 

sprawę Stoessla i towarzyszy, poświęcone

od dwóch miesięcy przeszło me mieliśmy ża­
dnej wiadomości z armii.

„W tych warunkach —  konkludował generał 
R e i s s  — kwestyą może być tylko, czy opó­
źnić upadek twierdzy na kilka dni lub nawet 
godzin, czy też narazić na śmierć 20 tysięcy 
bezbronnych ludzi ? Rozstrzygnięcie tej kwestyi 
zależy naturalnie od osobistych zapatrywań, ale 
mnie się zdaje, że ważniejsza jest ta  druga jej 
część — ratowanie życia bezbronnych. Dlatego 
sądzę, że dopóki jeszcze istnieje druga linia o- 
brony, powinniśmy skorzystać z niej, jako ze 
środka, umożliwiającego nam rozpoczęcie roko­
wań z generałem Nogim, o kapitulację na wa­
runkach dla nas najlepszych i najzaszczytniej- 
szych.

2  temi wywodami Reissa zgodził się tylno 
jeden jedyny gen. F o k .  Stoessel, aczkolwiek 
podczas dysknsyi trzymał w ręku jakąś kartkę, 
głosu ostatecznego nie z a t  3rał, ograniczając 
się tylko do wypowiedzenia uwagi że należy 
o ile możności trzymać się jak  najdłużej na 
pierwszej liuii obrony.

Inni członkowie Rady wojennej sM i na wręcz 
odmiennem stanowisku. J e d c  z nich dowodzili, 
że mając 11.000 piechoty pod bronią, a razem 
z artylerzystami, marynarzami i z ninemi ga­
tunkami broni 18 000 ludzi, zdolnych do trzy-
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Gdybjśmy tak zestawili i miasteczka i wsie, 
okazałoby się niezbicie, że liczba t. zw Niem­
ców, to jest żydów, podających się za Niem­
ców, urosłaby niepomitrnie i że z ogólnej licz­
by, mówiącycn niemieckim językiem, jako towa­
rzyskim, przeszło 100.000 jest wyznania mojże- 
szowego; a więc, że to jest ludność, używająca 
żargonu, a nie języka niemieckiego.

Za prawdziwych Niemców uważamy tylko ko­
lonistów, którzy, wcześniej, czy później, przy­
bywszy do Galicyi, zachowali niemiecką mowę 
i zwyczaje*, i za Niemców się uważają. S taty­
styka tej ludności przedstawia się, jak  nastę­
puje:
Miasto Biata ma Niemców 
powiat- bialski

(H a łcn ó w  1969 — Lipnik 5004 — 
Wilamowice 1110) 

powiat bobrecki
(Miihlbach 116 _  Rehfeld 93) 

powiat cieszanowskl
(Deutschoach 17 — Freifeld 83 —- 
Felsendorf 64 — Lipowiec 106 —  
Raichau 101) 

powiat czortKowski (Poławce kolonia 160) 
powiat dobromilski

( Ma k o wa * )  311 — Falkenberg 140
—  O b e r s d o r f  99 — P r i n z e u -  
t  h a 1 69 —  Rosenberg 216 —  Stein* 
fels 120)

powiat doliuiański
(Bolechów 106 —  Bolechów ruski 
391 — fluzie.jów 160 — Niżniów 
228 — P ó c h e r s d o r f  163 — 
Kniaziołufca 110 — L u d w i k ó w k a  
391 — B e b e l ó w k a  135 —  En- 
g e ' 8 b e r g  228 — F o f f f n u n g s -  
a a  109 — Jaworów 110 —  łliznd 
871 — Rarhin 330 — Turza w.
235 —  Broszniów 127) 

powiat drohobycki
( u » 8 » * n ( i u r i  2 4 0  —: Ncndorf 243
— Stebnik 116 — Ułyczno 193 — 
J o s e f s b e r g  776 — Krynica 215
— Letnia 1 4 5 — K 3 u i g o a a 631
— U g a r t s b e r g  195) 

powiat gródecki
(Neutiof 71 —  Walddorf 94 — Weis- 
senoerg 222 — H a r t f e l d  465 — 
Earaczynów 255 — R o t t e n h & n  
142 — S c h C n t h a l  176 — Otten- 
hausen 240) 

powiat jaworowski
(Ztadyń 119 —  Drohomyśl 54 —  
Rehberg 34 —  llossberg l 4 l  — 
M u ż y ł o w i c e  338 —  Schuml an  
2-aó — F e h l b a c h  113) 

powiat katuski
( L a n d e ° t r e u  462 — U g » r t >
U a l  427) 

powiat katuionecki
(Romanow ka 67 — Ssbinówka 100 —
Wólka Suszaóska 93 — Sap i s ia n ­
k a  389 —  H a n  u n l n 149 —  J ó ­
z e f ó w  270 — M l e r ó w  193 —
Stanin 242 —  Suszno 2931 

powiat kulbuszowski
(Wildenthal 120 — Rani.cnau 200) 

powiat kolomyjskl (Kułaczkowce) 
powiat liski

(Bandrów 406 — Bereny doL 129) 
powiat lwowski

( K a l t w a e s e r  136 — K leparaw
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*) Rozstrzelonym drnkiem oznaczone wb! uają  
ludność prawie wyłącznie niemiecką

237 — D o r n f e l d  779 — El n -  
s i e d e 1 209 — F a l k e n B t e i n  
328 —  L i n d e n f e l d  111 — fi­
ltrów 74 — Weinbergen 362 — 
Winnik! 96 — Sygniówka 198 —  
Chrusno n. 132 —  Dobrzany 91 — 
R e i c h e n b a c h  178 — Rosenberg 
63 — Szczerzec 120) 

powlas łańcucki
( B a r a n ó w k a  120 — Glllersnof 
93 — K ó d i g s b e r g  166) 

powiat mielecki
( J ó z e f ó w  204 — Padew kol 238 — 
R e i c h s h e l m  227 —  Schónan* 
ger 187)

powiat nad wora iaóski (Majdan średni) 
powiat niski ( S t e i n a n )  
powiat oowibądecki

(Biegonice 39 — BIczyce 93 — 
Chełmiec 87 —  DąLrówka 117 — 
Gałkowice 180) 

powiat przemyślański
( U n t e r w a l d e n  404 — Dobrza* 
nica 166 —  Kimira 137 — Lipow­
ce 103 —  Uozkowite 103) 

powiat rawski
(EI n s in  g e n  252 — B r n c k e n *  
t h a l  389 — Mi cLał ówka 235 — 
J ó z e f ó w k a  91 — Cmolin 113) 

powiat rudecki (Kapnowice n.) 
powiat Samborski

( K r a n z b e r g  281 — B t r e i j t i  
n .-183 — Kalinów 452 — Bu r -  
c z y c e  sw 77 — Rruzykl 92) 

powiat sokalski (Zbolska) 
powiat stanisławowski (Kninynm kol.) 
powiat stryjski

( A n n a b o r g  184 — F o l i z i e u *  
t h a l  465 — K a r l s d o r f  283 —
Klimiec 151 — Bratkowe* 300 —
B r y g i d y n 890 — Duliby 200 — 
u e i s e n d o i f  3 i4  — Grabowieo 
442 — Komarów 147 — Sc zo­
lów 285) 

powiat tarnobrzeski ( Mo t y e z e )  
powiat tarnopolski (Konopkówka ■ 
powiat tnrczańoki (Rozłącz) 
powiat tłumacki

( K o n s t a n t y n ó w k a  271 — New- 
dorf 163 — Ottynia 155 — Ladz- 
kie 214)

powiat złoczowskł (Bronisławów ta) 
powiat żółkiewski

(Krasiczyn 103 — Theodorshof 295— 
Mierzwica 214 — W i e s e n b e r g  
485 — Turynka 124) 

powiat ż)daczowsLi
(Izydorówka 203 — M a c h l i n l e c  
518 — Nowe Sioło — Obłai- 
nica 177)

Zliczywszy to wszystko otrzymamy ogółom 
16.686 osób, mówiących językiem niemieckim 
jako towarzyskim, w 148 raiejscowośe^cn, 
z których tylko 52 mają lndność przeważnie 
lub wyłącznie niemiecką, reszta zaś, t. j. 96, 
obejmuje obok mniejszości niemieckiej więk­
szość polską Iud ruską.

Oprócz Białej są to wszystko małe wioski, 
których ludność me dochodź do loOO, a  bar­
dzo często jest mzsza od 100. Wioski te są 
rozrzucone między pols&iemi i rnskiemi; tylko 
w Stryjskiem, Doliniańsk.em i poniekąd wa 
Lwowskiem tworzą grupy po parę wiosek obok 
siebie.

Zebrawszy jeszcze drobne cyfry w miejsco­
wościach przemysłowych po obszarach dwor­
skich i po niektórych miasteczkach, możnaby 
ową liczbę powyższą ogólną co najwyżej do 
prowadzić do 80.000 —  sposobem dosyć sztu­
cznym, bo w wielu wsiach mięszanych garstka 
Niemców jnż prawie swego języka zapomniała.

Z tego wynika jasno, że
1) l u d n o ś c i  p r a w d z i w i e  n i e m i e c ­

k i e j  n i e m a  w G a l i c y i  a n i  80 t y s i ę c y ,  
a  więc w stosunku do ogólnej cyfry 7,8*9.261 — 
jest to zaledwie 1*/, ( j e d e n  procentl);

2) wszystko zresztą^ co się podaje za Niem 
ców, czyli co używa niby języka niemieckiego 
iako towarzyskiego, — wszystko fo jes t wy­
znania mojżenzowego,

3) wskutek fałszywego Uczenia żydów za 
Niemców, mapy etnograficzne niemieckie zna­
czą kolorami niemieckiemi okolice i obszary 
także w Gaiicyi, gdzie się ani śni o Niemcach.

Jeżeli dla niespełua 80 tysięcy Niemców do­
magano siij 1 posła z Galicyi —  ilnż posłów 
powinna mieć ludność polska lub rusKa?

Żądanie szkoły średniej niemieckiej dla 13.340 
Niemców w Białej i bialskim Dowiecie, lab dla 
14.488 N’emcow w powiatach stryjskim, droho- 
byckim, Samborskim, żydaczowskim, doliniań- 
skim i kałuskim, jest taką samą śmiałością, jak 
wiele innych, i tylko nasza cierpliwość i apa- 
ty a  może pozwolić na stawianie takich żądań, 
wohec przepełnienia naszych szkół, z których 
jedna przypada blisko na 80.000 ludności.

Gdybyśmy mogli mieć 1 szkołę średnią na
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15.000 mieszkańców — trzebaby dzisiejszą ich 
liczbę przez 5 pomnożyć, czyii mieć *ch zamiast 
50 —  250.

Lubo tedy ilość Niemców nie jes t taka stra ­
szna, me możemy lekceważyć niebezpieczeństwa, 
grożącego nam od min podziemnych. Działa 
„Gustav-Adolf-Verein“, działa nowo założone 
towarzystwo i organ, działają nasi bliżsi i dalsi 
przyjaciele, wiążąc w jednę całość rozprószone 
Goady |&ko etapy — „Drangn nach Osteu“. 
W alka kulturalna i eKonorniczna nie powinna 
ani na chwilę słabnąć, a zapewni nan. w tym 
kraju stanowcze zwycięstwo. E  Z.

Zagranica o uy&iłaszczenla m io m u  
u  zaborze pruskim.

Na ankietę Sienkiewicza w sprawie pruskiej li­
sta wy ekspropryacyjbej, naueuzły w dalszym ciągu 
u&otępującd odpowiedzi:

Maurycy U a o t e r l i n c k  taki dał w^rar swemu 
oburzeniu:

„Wymowny protest PańDki zaT^en, wszytko, cr 
można powiedzieć o tym projekcie b e z c e n ,  m 
Spodziewam się jeszcze, dla czci i szczęścia wiel­
kiego . aro, u niemieckiego, który miłuję, k  w osta­
tniej chwili c o f n i e  s i ę  on p r s e d  t a  , ą  n i e ­
p r a w o ś c i ą .  Dzisiaj niesprawiedliwość narodowa 
;eet czemu nierównie poważnie jazem i nie do prze­
baczenia niż niegdyś, Do zrodziło się dzisiaj w na­
rodach sumienie, które z każdym "dniem staje się 
potężniejszem i jaśniej: zem“.

Karol C he nu, adwokat trybunału apelacyjnego 
głośny prawnik francuski oświadcza:
„Już z urzędu bronię słabego przed silnym, a 

z instynkta okurzam się przeciw wszelkim ucibkom, 
nienawidzę przeto wszelkie środki prockrypcyjne, 
wszelkie zamachy na wolność, wszelkie gwałcenia 
pi .wa. Jeśli głos mój może przydać się w chórze 
protestów, jest on na Tańskie usługi*.

Jacques B a r d o m ,  pisarz polityczny, autor wie­
lu piae o kwestywch społecznych, pisze między in- 
nemi:

„Dzielny naród polski zagrażony jest waiką bez 
litości, bardziej niebezpieczną i bardziej okrutną, 
niż te, które się stacza na polach bitew. Bolesne 
przejścia Polski zaboru pruskiego dowiodą tym, któ­
rzy wKrzą w obecne postępy prawa między narado-. 
wej,o, że staczają się waiki pokojowe, które nie 
posługują" się armatami i karabinami, alt też łzy 
wycisu..jq i sprawiedliwość gwałcą nie w mniejszym 
stopniu, niż walki krwawe. Dużo się mówi o po­
stępie sprawiedliwości, by sobie oszczędzić w ten 

Doeób i bezinteresownych oburzeń i męskich wy- 
Biłków A jeśli co winno zedrzyć łuski z oczu i o- 
budzić sumienia, to właśnie owo prześladowanie, 
którego ofiarą jest naród pański.

,Nie wydaje mi się, by naród niemiecKi, który 
sądzi, że przyszła nań kolej panowania nad świa­
tem, dał swą aprobatę dla podobnych postanowień! 
Byłby on na zawsze snańbiony

„Goy apel Pański oDodztł somieofe narodu fran­
cuskiego i wywołał podobne oburzenie i objawy za­
pału, jak te, które były w r. 1848

Wreszcie znany literat Albert Cym z takim wy- 
itąpił protestem:

„Pospieszam z gorącym protestem przeciw prwy- 
musowemu wywłaszczeniu Polaków, a zarazem prze­
ciw ohydnym męczarnium, zadawanym przez Niem­
ców dzieciom polskim i ich matkom, przeć ;w wszy­
stkim tym haniebnym postępowauiom rządu, c a ł e ­
mu t e m u  b a r b a r z y ń s t w a  i tej dzikości, któ­
re w naszych czasach już istnieć nie powinny 1 
zdają eię p o w r o t n ą  f a l ą  H u n ó w  1 Go t ó w* .

Krtiiika wiedeńska*.
Wiedeń, 3 stycznia.

(Noo sylwestrowa w Wiedniu i „Sil resternmmel*. — 
Goście niepntądanL — Sylwester w urzędzie telegrafi­
cznym. — Decentralizacja poczt — Proce i lectramy — 

W sprawie ruchu turystycznego z War za wy.)
(X.; Noo sylwestrową obchodzą Wiedeńczycy, jak 

wogóle Niemcy, w sposób uroczysty, a raczej kar­
nawałowy, urządzając tak zwany „Silyesterrammel'*, 
mówiąc po krakowsku „szopę sylwestrową*. Tego 
roku noc sylwestrowa była więcej ożywiona niż 
w r. 1906, n h  zmieniła jednakże wcale swych o- 
gólnych cech. Około północy plac 6w. dzczeoana i 
ulicę Karyntyjską wypełniły tłumy publiczności, za ­
bawiając się z ową jowialnością, która jest właści­
wą Wiedeńczykom i czyni ich tak bardzo sympa­
tycznymi. Równie sąoiednie ulice roiły się wesołą 
publicznością, która przemieniła się w tłnm dobrych 
znajomych, nie zważając na wiel, stanowisko ?pn- 
łeerne i płeć, jednakże w granicacń wrodzonej Wie­
deńczykom kultury. Zupełnie obce panie, mające w 
rękach kwiaty, podawały je tym, które ich nie mia­
ły, wołając do siebie: „Prosit Neujahr!* — męż­
czyźni w restanracyach pili do siebie sdrowfa, cho­
ciaż wcale cię nie znali, poczem na ulicy mówili 
do siebie: „Prosit!*, słowem panowała oguina ucie­
cha.

Staczano walki na „confetti* ł „coriandoH*, a

J
gzego zj cia, [ j i rm e n ie  ulżenia bezcelowości) 
która tkw i w nadmiarze walki o byt.

Płomień świadomości, rzucony przez Prome­
teusza w jaskinię Syzyfa, przemienił się w Ża­
giew — którą Syzyf podpalił miasto...

Straszliwy zawód.
P r o m e t e u s z .  Iżeś boskiego ognia w pierś nie 

wziął, aleś zeń ziemi pożogę uczynił... iżtś za 
światłem w górę nie rósł, aleś rzeczy górne ścią­
gnął do własnej nicości —  na wiek, na dwa — 
aa dwakroć po la* tysiąc, oddaję cię bezruchowi i 
jennoścl g*azów.

Konopnicka załamała Tragicznie swoją pieśń 
Prometeuszową. Zdobyła się na ooiesny, roz­
paczliwy okrzyk, że tłum-masa nie dojrzał do 
w iekicn 'meczy ideowych. Rzuciła temu tłumowi 
w tw arz oskarżenie, że skrę boską splugawił, 
i zamiast wydobyć z ognia bogów słońce dla 
ludzkości, użył tego ognia do celów zemsty.
1 Krwawy refleks współczesnych wypadków 
zapadł snać głęboko w duszę poetki, kiedy tak  
ciężkie słowo padło z jej usŁ Myśl jej filozo­
ficzna, podwiewna żalem i wstydem za ten Ind — 
stworzyła pieśń, pełną tragicznej siły, a l t  pełną 
ró ■mież tragicznego niepokoju...

Kiedy jednaic ten krwawy reflesn zDlaknie i 
kiedy jej serce m iłające przestanie bić roz­
paczliwie z oburzenie, i rozpaczy —  możt wten­
czas napisze część czw artą tej tragicznej pie­
śni —  „SyzyŁ, wyzwoliciela*.

Dr Tadeusz Konczumkt,
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Pobiegła prędzej w dół, na lodowatych no­
gach, przesunęła się przez bramę, gdy wchodzili 
jacyś nocni bibosze.

W ulicach płonął jeszcze gaz. Czarowna, par­
na noc nie dawała spać ludziom. Ulice były 
ożywione mi fu o pory bardzo spóźniouej. Szła 
szybko naprzód, naprzód... Czuła w sobie pełnię 
s ił, ale rozum miała dziwnie ociężały 1 ’akoy 
zakażony.

Głupkowata uciecha i 'ego ty tu łu , co Po- 
cnroń w domu znajdzie, aouawpła sił i rzeźwo- 
ści. M ijała ulice, zaułki, skręcała, przechodziła 
w poprzek, me wieaząc, źo to czyni i nie zde- 
jąc sonie sprawy dokąd idzie. U jrzała wreszcie 
jak iś ryn ek , zastawiony kram am i, zupełnie w 
tej chwili pas term. W świetle la tarn i lśniły po­
sępnie d a sz li ,  nakryw ające zapewne chleb, ja ­
rzyny, mięso...

Przemknęła myśl, że są ludzie, którzy traw ią 
życie na sprzedawaniu jarzyn , chleba, mięsa... 
Zaduch ryb, serów, ś h d d  nafty, kapusty uno­
sił się jeszcze nad tym placem ohydnym. Ewa 
doznała uczucia zgrozy nie do zniesienia, Po 
co żyć, żeby wszystko cierpieć. ? Żyć po to, że­

by sprzedawać cuchnące sery, albo roznosić po 
domach ryby

Trzymać się .-ego życia, Jak gdyby jakiegoś
szczęścia

Ujrzała na jawie tak i sam plac, ale w W ar­
szawie. Deszcz spływał z daszków stragami, 
jesienna wilgoć się sączyta. W idziaia w dnszy 
połyck latarek  w głębi masy bud na Starem 
Mieście i twarze ludzi nieszczęśliwych, którzy 
po to w stają co dnia z barłogów, żeby żyć w 
imrodzie r y c , albo seiów. Zemsta buchnęła 

z jej serca. Śmiech potwornego gatunku pognał 
ją  z miejsca. Pobiegła krętemi uliczkami poty­
kając się na bruku dziurawym i na knpaćii 
rozmiękłych śm ieci Gnała wąskiemi chodnicz­
kam i, iktćre nogi ubóstwa wyżłobiły w ciągu 
lat. Spostrzegła w drodze skarpy przedwiecz 
nych murów, zaułki drewnianej sienie zawżdy 
otwarto, których w nętrza sklepione zdawały się 
stękać i wyć z  holu. skoro w nie wejść —- 
Z tych mrocznych pieczar zionęła choroba i 
śmierć. Zstępując po kan iennych schodach, 
z pod których •ynsztotam i leje się kał, tułając 
sic bez żadnej myśli, wkraczał* w zanłki, gdzie 
po stromych przedziwnych schodach trafić mo­
żna do najuboższych iupauarów.

Tam i ram słaniała się jeszcze dziewka ohy­
dna, znużona i sterana Schody urwały się i E- 
wa niespodzianie wpadła na szerok, plac, pełon 
błota, zawalony drwami, stosami belek, łat, pi­
ramidami desek. W dali lśniła olbrzymia rzeka. 
Drgające, połyskliwe strzały świateł nadbrze­

żnych latarni widniały, jak  oko zdołało sięgnąć. 
Była nieopisana potęga, królewski spokój w tym 
rzędzie pochodni, płonących na woaach. Ewa 
zadumała się, patrząc na ów obraz Rozległ się 
huk mostu, przez który leciał pociąg Świst po­
tężny, przeszywający, porywający ze sobą w 
świat.

Tuż stała  chata, sklecona z przegniłych dre­
wien. Chata wlazła w ziemię. Okienko, osre 
brzune światłem, szklmo się nad błotem. Połysk 
w  głębi naftowej lampki.

Z&l ścisnął serce.,,
Uciekła od tej chałupki ku maroni. Znowu 

jakieś kraty w oknach, zlnpione tynki, oberwa­
ne rynny, drzwi do czarnych sieiu, które zagłę­
biają się w dół ja k ly  były locham:, prowadzą- 
c e r i  do piekieł.

Stanęła w zamyśleniu, *  później weszła dc 
jednej z tych aienL Niskie ir zw ' prowadziły na 
prawo i na lewo. Z a temi drzwiami, pomimo 
tak  późnej nocy, gwar, płacz dzieci, wrzask 
dziewek, śpiewy, kaszel.

Czarne Lgury ludzkie jeszcze się sauły w po­
dwórzu. 

E w a pragnęła uniknąć wszelkiego zetknięcia 
£ ludźmi

Licho, jakby przez sen wiedziała, że noc jest 
późna, że na uncy o tej Dorze mogłaby ją  za 
czepić polioya.

Stanęła w zadumaniu irzed  jakiemiś w sieni 
drzwiami, marząc o tem, żeby spać, nsnąć, le­
żeć... Nie bvła pewna, gcLie jest. Czy te  War­

szawa, Monte-Oarlo, Paryż, Nizza? W ydźwignął 
się niejasny, znużony w samem założeniu za­
miar, żeby zakołatać do tych drzwi i wejść do 
jakiejkolwiek izby Bo przecie jnż wszystko je­
dno, gdzie się mieszka. Dawniej miała dom, 
własne mieszkanie, jakiś dach. a  teraz, niema 
już nigdzie domu. —  Nigdzie na ziem. Byleby 
nie wracać do Poehronia —  toć wszystko jedno, 
gdzie się leży -

Kilkn mę*czyzn z hałasem, chiebo.em, wrza­
skami, podśpiewywaniem weszło do sieni tego 
domn.

Natrafiwszy w ciemności na Ewę, w te t  ją  
oświetlili zapałkami, obskoczyli ze wszech stron 
i poczęli zasypywać gradem komplimentów...

Słuchała ich bez jakiegokolwiek sensu w gło­
wie.

Nagle przemknęła rayśl, źe przecie naileniej 
będzie iść z nimi, jeśli zechcą. Nie będzie oama. 
To właśnie będzie znalezieniem domu„ Jed e r 
z mężczyzn, cylindrze, wysoki, bełkotał naj- 
natarczywiej inwit&cye. żeby szła do mieszka­
nia. które znajduje się tu  właśnie, w tym oto 
domn, na czwartem piętrze. Rozumiała na tyle 
gwarę wiedeńską, żeby doj^ć. o co chodzi. Bir- 
oanci pochwycili ją  pod ręce z radosnym beł­
kotem, pociągnęli w górę po schodach, w mrok, 
w tajemne wejście. Szła ze śmiechem przez ko­
rytarze, schodki, przejść a, z których przemoce 
wygnano powietrze
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różnobarwne papierki pokrj ty grubą warstwą plac 
Doju. Były także grapy, uzbrojone w pęki pawich 
piór, któremi urządzali niewinne figle przechodzą­
cym osobom. Grzmiące uznanie zyskał sobie wóz 
meblowy z otwart-emi ścianami, w którym znajdo­
wało się towarzystwo pań i panów, Widziano także 
liczne maski, młodych facetów z perukami papie- 
rzanemi, panie w papierzai.ych boa, kominiarzy, In- 
dyan, a zjawił sij nawet bocian, który straszliwie 
klekotał. Pogoda sprzyjała zabawie, zimno bowiem 
zmniejszyło się, wiatr nie dął tak silnie i dopiero 
około godziny 3 po północy gęsta mgla stała się 
przjkr*. Z domów przy placu św  Szczepana i nl. 
Karyntyjskiej trano żywy udział w zabawie. Z o- 
kien powiewały białe chusty, jaka* pani przez okno 
pokazywała przechodniom ogromną świnię szczęścia, 
kwiczącą głośno, gdzieindziej palono ognie sztuczno, 
nawet sklepy oświetlone były „al giorno*.

Niestety bundy młokosów przedmiejskich, często 
podpitych zbytnio, psuły zabawę, dopuszczając się 
gburowatych wybryków, a polieya w  ścisku miała 
b a id z a  utrudnioną pracę około utrzymania porządku. 
Uwięziła sporo tych nieporządanych gości, ale to 
woale nie wpłynęło na innych Dopiero około godz. 
11 po północy zaczęli wracać do domów owi bo­
haterowie, a na ich miejsce przybyły tłumy publi­
czności z rozmaitych lokalów rozrywkowych. W  gro­
nie oficerów pułku dragonów pojawił się arcyksiążę 
Karo] Franciszek Józef, którego publiczność witała 
głośnemi okrzykami. Kawiarnie, restauracye i wszy­
stkie miejsca rozrywek były tak przepełnione, że 
przy drzwiach stali policyanci, ażeby nie wpuszczać 
nowych gości.

W  nrzędzie telegraficznym, wedle zwyczaju o pół­
nocy z wtorku na środę odbierali urzędnicy życze­
nia noworoczne od kolegów z większych miast euro­
pejskich, posyłając im nawzajem życzenia Do miast, 
które przysłały życzenia noworoczne, należał także 
Lwów. Urzędnicy telegrafu w Rzymie przysłali ła­
cińską depeszę: „Telegraphicis comitibus totius or­
bis noToanno insunto diuturnam salutom filicita- 
teinęue Romanl sodales toto corde fraterne orninan 
tur*. (Kolegom od telegrafu całego świata życzą 
» powodu nowego roku koledzy rzymscy z całego 
serca po bratersku zdrowia i szczęścia.)

Od telegrafu przejdźmy do poczty, ale z porzu­
ceniem noworocznych rzeczy Otóż „N. Wiener Tag- 
blatt“ ogłosił bardzo dobry, przez fachowca napi­
sany artykuł o brakach poczt w Anstryi. Autor ar­
tykułu wyraża obawę, _ że no niedawnem podwyż­
szeniu należytości pocztowych może nastąpić dalsza 
podwyżka, a winę ponosi rzad. Jako główne przy­
czyny podwyższenia należytości pocztowych w y li­
cza autoi artykułu: drogą 1 nieodpowiadającą po­
trzebom organizacyę zarządu; zbytnią i nadużywa­
ną wolność od opłat; wyzyskiwanie poczty przez 
pocztową kasę oszczędności; Dłędne budżetowanie i 
małoduszny system oszczędnościowy. Nie będę tutaj 
za -lutorein omawiać tych wszystkich braków, po- 
wt rzę tylko wielce znamienuy jego wywód o or- 
gsiizacy i poczt: ,Gdy ruch ciągle wzrastał —  pi­
sze aut»r artykułu —  organizacya z.-irządn pozo 
stała prawie niezmieniona. Szereg agend, które naj­
szybciej i najlepiej mogłyby rozstrzygnąć d y r e k ­
c j a  p o c z t ,  musi być przedkładany ministerstwu 
handio. Często rozstrzygnięcie przychodzi dopiero 
po latach, gdy stało się już bezprzedmiotowym. — 
Dla uproszczenia i potanienia ruchu jost konie­
cznością r o z s z e r z y ć  k o m p e t e n c j ę  d y r e k -  
c / j  p o c z t o w y c h ,  a zbyt wielkie okręgi dyrek- 
cyjne podzielić*. A więc myśl d e c e n t r a l i z a ­
c j i  przynajmniej w dzieJzinie poczt podniósł dzien­
nik wiedeński, zresztą broniący centralizacji. Tak 
jest z  kolejami, z administracją, szkolnictwem, wo- 
góle z całem życiem paust-wowem.

Charakterystyczny proces teatralny rozegrał się 
wczoraj przed sądem powiatowym dzielnicy Neuban. 
Oskarżonym b jł tenor operetkowy Karol Meister, 
który dotkliwie pobił dyrektora teatru „an der 
W ien“, Wallnera. Powodem tego zajścia była ta 
okoliczność, że kiedy Meister spóźnił się o l l /f go­
dziny na próbę „Opowieści Hoffmanna*, dyrektor 
W aliner rolę jego przydzielił innemu śpiewakowi. 
Mnister, przybywszy później do teatru, pobił dotkli­
wie Wallnera i zelżył go takiemi wt razami, jak 
„łajdak*, „pies* i t. p.

■Salę sądową wypełniła szczelnie publiczność, zło 
tona przeważnie z artystów i artystek, usposobio­
nych przychylnie dla Meistra, a wrogo dla Wall- 
n< ra. Oskarżony Meister przyznał się do pobicia i 
i obrazy honoru, ale twierdził, ze był zupełnie pi­
jany, co lotwierdzill świadkowie. W ypił po połu­
dniu 6 „krygli* piwa pilzneńskiego, Kieliszek ko- 
niakn. dwie szklanki wina z wodą Budową, butelkę 
w>na moselskiego, tudzież butelkę sherry. Waliner 
w toku rozprawy zarzucał Meistrowi, że teroryzo- 
wał dyrekcyę, nawzajem zaś Meister opowiadał, że 
W aliner wyzyskiwał jego. Meister twierdził, że czę­
sto żądał dymisji, na to odpowiedział Waliner, że 
Meister był dłużny dyrekcyi 12.000 koron, a pe­
wnego razu. wziąwszy 400  koron zaliczki, przegrał 
wszystko w bilard. W taki sposób obaj polemizo­
wali także na tle artysiycznem, ale wtedy publi­
czność mimo uputninań ze strony sędziego bardzo 
hałaśliwie wyrażała swoje sympątye dla tenora. 
Wreszcie Meister został zasądzony na 500 koron 
grzywny, albo ua 5 dni aresztu Kiody opuścił bu­
dynek sądowy, publiczność na ulicy przyjęła go 
owacyjnie,

Niedawno krakowski Związek turystyczny wystą­
pił przeciwko rewizyi paszportów w ruchu osobo­
wym z Królestwa do Galicyl i wogóle Auatryi, co 
zm ieisza ruch turystyczny. W  ankiecie, rozpisanej 
prsez „N. V it ner Tagblatt* w sprawie podniesie­
nia ruchu podróżnych do Wieania, podniósł tę spra­
wę radca komercyjny D u p a l, k tó ry  cy fro w o  p rz e d ­
stawił ujemny skutek owej rewizyi. I tak ruch 
osób z W a r s z a w y  do W i e d n i a  wynosił w r. 
1905  jeszcze 8000  osób, zaś w r. 1907 do pa- 
ździernika spadł po zaprowadzenn rewizyi paszpor­
tów na 2100. Natomiast w relacyi W a r  s z a  w a- 
B e r l i n ,  wolnej od tego utrudnienia, było w r. 
1905 tylko 4 8 0 0  podróżnych, zaś do końca wrze­
śnia 1907 r. liczba podróżnych wzrosła do 19.000  
osób Wymowno liczby.

K r o n i k a .
Kraków, 4 stycznia,

E-udżet miej8ki. Trzecie posiedzenie komisyi 
Iżctowej odbyło się wczoraj dnia 3 stycznia b. r. 
8® - Rady miejskiej pod przewodnictwem prezy- 
iva miastu dra J. Lea. Uchwalono dział V (bez- 
iczoństwo nuoiicznel przedłożony przez r. m. K. 
■rkusa; d al v u  (budowy i roboty publiczne) 
sez r n “cfcas-a; dział XII (oświata) przez
m. M. Chylińs. egu. dział XIII (sprawy wojsko- 
)  przez r. n> i .  Sulikowskiego; dział XIV (ró- 
i) przez r, m. A, Suli' owakiego, dział III (opo- 
tkowanie I opłaty gminne) przez r. m. dra A.

Grossa; dział IV (zarząd długu miejskiego) przez 
r m. dra Grossa.

Na tem obrady zostały ukończone ..ad poszeze- 
góinemi działami, poczem referent magistratu podał 
ostateczne zestawienie, I tak wydatki zwyczajne 
wynoszą koron 3 ,7 1 2 .6 1 4 , wydatki nadzwyczajne 
202.401, razem wydafki zwyczajne i nadzwyczajne 
koron 3,951.015-

Dochody zwyczajne koron 3 ,7 3 1 .4 8 0 . dochody 
nadzwyczajne 1 8 3 .5 3 5 , razem dochody zwyczajne 
1 nadzwyczajne koron 3 ,915.015.

Budżet zamyka się więc równowagą.
Na końca uchwalono budżet elektrowni miejskiej. 

Ostatnie posiedzenie komisyi budżetowej, na którcm 
generalny referent przedłoży sprawozdanie, odbę­
dzie się w przyszłym tygodniu.

Od jn tra , dnia 5 b. m ., przez dni 14  projekt 
budżetu miejskiego będzie wyłożony w  sali konfe­
rencyjnej magistratu, ceiem pnblicznegu przogląda- 
nia tegoż.

Z nad Wisły. Dzisiejszej nocy \V?sła pud Kra 
kowem zamarzła. Powierzchnia wody na W iśle od 
Podgorza w dół rzeki w całej rozciągłości pokryła 
się grubą powłoką lodową, powstałą głównie z pły­
nącej gęsto kry, która wskutek mrozu, jaki dzisiej­
szej nocy panował, spoiła się ze sooą grubym pan­
cerzem lodu.

Dzisiaj w południe mróz nieco —  który jeszcze 
w nocy wynosił 15 stopni —  zelżał i wynosił tyl­
ko 8 stopni Colsiusza. Natomiast prószył drebuy, 
suchy śnieg, przy wietrze zawieją sypiąc w oczy 
przechodniów.

Muzyka kościelna. Szkoła operowa prof. Jul. 
MarSo wykona w święto Trzech Króli (6 b. m.) w 
w akademickim kościele św. Anny, podczas mszy 
"w o godzinie 10 przed południem utwór muzyczny 
(pastoralny) „Święta, cicha noc* na sola, chóry żeń­
skie 1 mięszane z towarzyszeniem organa kompozy­
c ji Władysława Wionczka. Sola wykonają panie 
Nizieuiecka i Elterle.in (soprany) 1 panowie A. Do­
bosz (tenor) i St. Zakrzewski (baryton), który rów­
nież objął art. kierownictwo. Podczas wykonania 
zbieraną będzie przbz prepozyta kościoła św. Anny 
ks. dra Caputę ofiara na dalszą restaurację ko­
ścioła

Poprawczy egzamin dojrzałości piśmienny w 
gimnazyum św. Jacka odbędzie się dnia 27 a ustny 
28 stycznia b r.

Z teatru  miejskiego. Przez niedzielę i ponie­
działek teatr czynnym będzie 4  razy: w niedzielę 
po południa granym będzie po raz osmy „Cenzor 
moralności*, wesoła krotochwila p. Nikorowicza; o 
godzinie 7 zaś wieczór Wyspiańskiego: „Warsza­
wianka* i „Lelewel*. —  „Betleem polskie* Rydla 
grane będzie w poniedziałek na przedstawieniu po- 
południowem. Drogie przedstawienie „Zemsty* Fre­
dry —  w poniedziałek wieczorem. Po poniedziałku 
komedya nie będzie już graną w tygodniu. Wo 
wtorek „Mąż idealny* VVildo’a po raz szósty.

Z karnawału. „Sokół* krakowski urządzał w kar­
nawale lat ubiegłych wieczornice taneczne, które 
cieszyły się powodzeniem i gromadziły liczne za- 
stępj uczestników, cnątnych ochoczej i przyjemnej 
zabawy. To też wydział, chcąc dać członkom swym 
możność takiej zabawy i w tym loku urządza kil 
ka takich wieczornic, a pierwbza z nich odbędzie 
się 11 b. m. w górnej sali „Sokoła*. Wstęp dla 
członków 1 K, dla wprowadzonych przez członków 
gości 2 K od osoby. Początek o godz. 9 wieczór 
Przygrywać będzie orkiestra „Harmonii*. Bufet na 
miejscu. Członkowie zechcą zgłaszać się u kursora 
Iud też w kanedaryi „Sokoła*, gdzie należy rów­
nież zgłaszać gości, jednak najpóźniej do 9 b. m

Z „Lutni“. Najbliższy koncert odbędzie 17 bm. 
i obejmować będzie wy łącznio utwory francnskich 
kompozytorów. Zaproszona do współudziału artystka 
warszawska p. Lucyna Brusendorffowa odśpiewa 
z iow. orkiestry aryę z op. Sa.nt-Saensa, „Sau.son 
i Dalila*, nadto pieśni „Luly’ego. d'Erlangera i 
Wckerlina. Świetna kompozycja Cezara Francka 
„Waryacye symfoniczne* na fortepian i orkiestrę 
znajdzie wykonawcę w osobie prof. Fr Byliekiego 
W dalszym programie (chór i orkiestra) reprezen­
towani są: Grćtry, Delibes, Massenet, Lacomhe i 
inni, w połączeniu zaś z chórem żeńskim szkoły o- 
perowoj prof, Marso odtworzy „Lutnia* dzieło Gou­
noda „Gallię*, w którem kompozytor ten po wojnie 
prusko-francuskiej w przejmujący sposób wyśpiewał 
żal nad upadkiem kraju. Bilety dla członków „Lu­
tni* wydaje kanceiarya Towarzystwa, pozostałe zaś 
bilety nabywać można w księgarni S. A, Krzyża­
nowskiego.

Zegar miejski na ratuszu pokazywał dzisiaj 
niemal przez cały dzień godzinę */s3, przyczem 
wskazówki czterech tarcz różniły' się jeszcze mię 
dzy Bobą o kilkanaście minut. Zegar cen posiada 
tak zniszczony mechanizm, że niepodobna go już 
naprawić, gdyż co kilka tygodni odmawia posłu­
szeństwa. Ponieważ bardzo wiele osób reguluje swo­
je zegarki podług ratusza, należałoby zegar ten za­
stąpić innym, co przyjdzie tern łatwiej, że jeden 
z obywateli taki wieżowy zegar, podobno doskona­
łej konstrukcji, podarował miastn, należy go tylko 
osadzić na wieży w miejsce starego.

Karygodnego lekceważenia publiczności do­
puścił się listonosz Walenty Bryła, który w swoim 
rejonie doręczeń obdarzał publiczność na Nowy 
Rok książeczkami p. t. ..Prosit Neujahr!* z tekstem 
niemieckim wartości śmiecia. SłużDa pocztowa, któ­
rej uświadi mienia narodowego nie podejrzywamy, 
powinna pouczyć swojego kolegę, jak się ma za 
ehowywae wobec publiczności w polakiem mieście.

Również niemieckie noworoczuiki wręczał publi­
czności listonosz Zaleski w Łobzowie, skąd utrzy­
maliśmy listy, pełne onurzenia z tego powoda.

Bomba w  uiw nicy szkoły  m iejskiej. Dziś rano 
w czasie zwózki węgla do piwnicy szkoły Indowej 
na placu Wolnica znaleziono łomże wielką ku'ę że­
lazną. Kula, mająca wszelkie pozory bomby lub 
szrapnela, przedstawiała się nader groźnie, to też 
z wielką ostrożnością wyniesiono ją z piwnicy. —  
W krótco pogłoska o znalezienia w szkole „bomby* 
rozeszła się w okolicy szkoły i zgromadziła li­
cznych zaniepokojonycn sąs1-adów, -którzy przyglą­
dali się transportowi groźnej machiny wybuchowej. 
Następnie przeniesiono bombę „pod telegraf*, gdzie 
stwierdzono, iż jest to kula armatnia wielkiego ka­
libru i nowszego typu. Przy dalszych baaaniach 
okazałe się, iż znaleziona kula nie zawiera wcale 
ładunku wybuchowego, lecz pozostał tylno płaszcz 
metalowy, który nie przedstawiał żadnego niebez­
pieczeństwa Bombę odesłano do arsenału wojsko­
wego. Skąa przedmiot ten znalazł się w piwnicach 
szkoły, niewiadomo.

Ucieczka Żołnierza. OnegJaj przybył do mie­
szkania rzeżnika Buchnera przv placu Wolnica żoł­
nierz 13 p. p . , Mendel Brenner, a ponieważ był 
dobrym znajomym Buchnerów, służąca wpuściła go 
do mieszkania mimo spóźnionej pory, i mimo że 
gospodarze już spali, Brenner, korzystając ze snu 
swoich znajomych, począł się na dobre w ich mie­
szkaniu gospodarować. Wpadło mu w oko nowe,

świąteczne ubranie Buchnera które był„ w pokoju 
zawieszone, a uważając je za godniejszy dla Biebie 
strój, aniżeli wojenny rynsztunek, rozebrał się, f 
przybrał w ubranie Buchnera. Następnie niespo- 
strzeżenie opuścił mieszkanie. — Na drugi dzień 
Buchner ku wielkiemu swemu zdziwieniu, zamiast 
swego stroju świętalnego, znalazł kompletny rbiór 
wojsko tey f bagnet. Sprawa wkrótce się wyjaśniła, 
gdy nadto w mundurze znaleziono 2 -dniowy t  z. 
„przezczas* wystawiony na nazwisko Brennera. —  
Mundur ten złożyli Buchnerowie po 2 dniach pró­
żnego oczekiwania w ekspozyturze policji w Pod­
górzu, która rozpoczęła ca zbiegłym bez śladu wo­
jakiem poszukwania. -

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowano w 
Krakowie niejakiego Franciszka Królikowskiego, 49  
lat liczącego agenta handlowego z Zawiercia w 
Królestwie Polsbiem, który jako inkasent firmy 
Singera, zdefraudował 600 rubli na szkodę firuiy 
i zbiegł do Krakowa, gdzie został ujęty.

Z  k r a j u .
Zakopane (św ięta Bożego Narodzenia —  Ży­

cie w Zakopanem. —  Z senatoryów).
Słaby do ostatnich czasów zimowy sezon w Za­

kopanem ożywił się riezwykle w porze świątecznej, 
która zwykle jest hasłem do napływu gości ze 
wszystkich stron krajn. Co prawda i zima dotych­
czas nieosobliwa w Zakopanem, teraz dopiero zaja­
śniała w pełnej krasie, niosąc cały czar swój, któ­
ry w warunkach klimatu tutejszego czyni ją naj­
rozkoszniejszą porą roku najbardziej radającą się 
dla celów kuracyjnych.

Otwarty niedawno kurs narciarski stał się nową 
erą w rozwoju sportu, który dotąd nie był wcale 
wyzyskany, Nareszcie weszliśmy w onres, w któ­
rym nasze uzdrowisko podtatrzańskie zyska jeden 
czynnik więcej, zwabiający miłośników zimy w gó­
rach i górskiego sportu.

Choć na ilość mniej bawi obecnie po pensjona­
tach i uzdrów iskach osób —  jak w roku ze­
szłym, życie podwójnie silnem bije tętnem tej zi­
my, Zabaw, wieczorów towarzyskich, zebrań wizy­
towych, przedstawień jasełkowych i koncertów tyle 
mamy, że mało który wieczór pozost; je woinym. 
Prym dzierży, jak zawsze w każdym kierunka, za 
kład dra Chramca, gdzie zawsze i o Każdej porze 
spotkać można przedstawicieli wszystkich dzielnic 
Polski. Do stołów zasiada tam obecnie około 60 
osób, a w zakładzie panuje atmosfera niezwj kłego 
ożywienia, pomimo, że w liczbie gości połuwa jest 
chorych, leczących się na wszelkie dolegliwości. —  
Jeszcze w bieżący m roku właściciel zakładu ma za­
miar wprowadzić znaczne rozszerzenie zakresu me­
tody leczniczej w zakładzie przez wprowadzenie 
nowych rodzajów kąpieli i kąpieli słonecznych i 
w tym celu wyDiera się w podróż dla zwiedzenia 
całego szeregu zakładów zagranicznych

W  sanatoryum dra Dłuskiego jak zwykle prze­
pełnienie i co za tem idzie niezwykłe ożywienie, 
wywoływane zabiegi!wą działalnością dyrekcyi, któ­
ra oceniając skuteczność dobrego nastroju moralne­
go na poDrawę zdrowia, nie szczędzi starań, aby 
chorym dostarczyć jak najwięcej pogodnych rozry­
wek. Każdy dz.eć w sanatoryam niesie jakąś nie­
spodziankę to w formie wieczoru deklamacyjno-hu- 
morystycznego, to przedstawienia amatorskiego, to 
1 oneertu, lub odczyta. W drugi dzień świąt go­
szczący tu p. Wacław Sieroszewbki wygłosił od­
czyt „O Japonii*, ilustrowany obrazami świetinemi. 
Wszystkie te zabawy urządzane byw ają  na filan­
tropijne cele, a w purwszym rzędzie na sympaty­
czną „Bratnią po aoc w Zakopanem. V,7 Newy 
Rok odbyła się wieczornica goraisica, a na Trzech 
Króli zapowiedziany jest koncert skrzypka prof. 
Poseita.

Również i w pensyonacie „Warszawianka* p. 
Kosmowskiej Danielakowe życie towarzyskie przy- 
spieszonem bije tętnem. W iele ożywienia i zainte 
resowania bndzi zapowiedziany wieczór z odziałem 
artystek teatru krakowskiego pań Ordon-Sosnow­
skiej i Arkawin.

Myślenice, 1 stycznia. Sprawozdaniu zamieszczo­
nemu w „N Reformie* z  przedstawienia „Betleem 
Polskiego*, nie możemy nic zarzucić, dziwi nas tyl­
ko, że przygodny korespondent rozpocząi swą rzecz 
słowy „Z długiego letargu* i t,. d. Ten letarg ża­
dną miarą odnosić się nie może do Czytelni rze­
mieślniczej, której starań.em odbyło się to przed­
stawienie w sali Sokola. Czytelnia ta kilka razy 
do rokn nrządza przedstawienia, kt-ore cieszą się 
nadzwyczajną frekwencją i powodzeniem. Strona 
dekoracyjna „Betieem* Lncyana Rydla nie pozosta­
wia u nas nietyiko nic do życzenia, ale jost wprost 
wspaniałą. Dekoracje pod kierunkiem p. Teodora 
Pitali wykonały córki naszych mieszczan Gra ama­
torów (cze.adnifcćw) była doskonałą, a śpiew p. An- 
teckiej bardzo miły Czytelnia rozwija się należy­
cie, posiada ładną bibliotekę i własny dach

Ogółem Myślenice, spodziewające się otrzymania 
w bieżącym roka gimnazyum, upiększyło rynek 
wspaniałą lampą żarową. Telefon, obecnie zaprowa 
dzony, łączy nasze klimatyczne miasto z Krakowem, 
z którego co roko w lecie kilkadziesiąt rodzin tu 
przybywa. Z wiosuą powstaną wille nowe, place za 
Rabą już zakupiono. Budowa szkoły hapelusznickiej, 
gmachu sądowego i skarbowego, ochronki, wreszcie 
wspaniałej cegielni będzie w roku bieżącym wyni 
kiem dodatniego rucha i zapobiegliwości naszych 
mieszkańców.

ftiwy Targ, 2 stycznia. „Sokół* w Nowym Tar­
gu zamierza jeszcze w bieżącym roku otw orzyć pu­
bliczną bibliotekę i czytelnię. Kumiuszuw n a ten 
cel zabrakło, bo w szystkie groszowe i Z uielkiin 
mozołem przez kilkanaście lat nagromadzone dary 
użyto na wzniesienie sokolni, zaciągnięto przy tom 
zobowiązania, które ciężarem procentów i rat kapi­
tałowych zupełnie agendy Towarzystwa nbezwłs. 
dniły. W  takich niekorzystnych warunkach ekono­
micznych o rozwoju intelektualnej i narodowej kul­
tury, o Ezerzeniu ideałów sokolsi wa polskiego na 
Podhalu mowy być nie może. N adzie l jednak tra­
cić nam nie wolno, ale nfać, że dla sprawy naro­
dowej ludności polskiej w tym zakątku krajn, są­
siadującym ze Spiżem, znajdą się niewątpliwie ofiar­
ni ludzie. —  Zarząd „Sokoła ‘ prosi o przysyłanie 
książek i  szczególnie apeluje w tym kierunku do 
właścicieli księgarń.

Tarnów, 3 stycznia. Zarząd główny uniwersy­
tetu ludowego Imienia Adama Mickiewicza nrzadza 
w T a r n o w i e  w niedzielę dnia 5 stycznia w sali 
stow robom, (nlica Seminarska) wykład popularny 
pani dr M. Bolsigerowej p Ł „O kooperatywach*. 
Wstęp 20 i 10 halerzy — Początek o godzinie 6 
wieczorem.

Zniesienie wyroku. Z Sambora donoszą: W  le 
cie odbyła się tu rozprawa Markusa Feuersteina, 
r.afciarza drohobyckiego, którego liczne oszustwa 
zmusiły poprzednio do ucieczki z kraju I stały się 
przyczyną wielkiego kracnu wśród nafciarzy. Feuer- 
steina aresztowano po ucieczce w Zurychu i odsta­

wiono do Simbora, gdzie odbył® się przeciwko nie­
mu rozprawa przed przysięgłymi, którzy uznali go 
niewinnym. Od tego wyroku zgłosił zastępca proku- 
ratoryi zażalenie nieważności, a trybunał kasacyj­
ny zniósł wyrok uwalniający Feuersteina i polecił 
pizeprowadzenie nowej rozprawy, któr* odbędzie się 
w  najoliższym czasie.

Tarnopol, 2 stycznia. (Ruch przedwyborczy. 
Nowe gniazdo sokole. —  Morderstwo.)

Krótki teimin, dzielący nas od wyborów sejmo­
wych, obudził u nas niezwykle gorączkową działal­
ność. Pierwsi zerwali się do agitacji Ukraińcy o- 
raz syoniści. Już na najbliższą niedzielę zwołano 
cały szereg zebrań organizacyjnych na Pciolu, po 
czeni agitatorzy rozjadą się po wsiacb W  obozie 
polskim rozważaną jest nader uważnie kwestya 
kandydatur i takty ki, wobec aKcyi Rusinów i złą­
czonych z nimi znaczej liczby syonistów.

W  CŁorostkowie koło Kopyczyniec powstało no­
we gniazdo sozoie. Prezesem wybrano hr. Siemień- 
skiegc -Lewickiego.

W  Denysowie koło Kozowej zamordował siekierą 
jakiś nieznajomy podróżny karczmarkę Scharfową, 
w czasie gdy jej mąż udał się do bożnicy na mo­
dlitwę. Scharfowa zmarła wskutek strasznych ran, 
lecz przed śmiercią zeznała, że zamordował ją sie­
kierą jakiś nieznajomy podróżny Za moraercą roz­
poczęto energiczne poszukiwania.

Żmigród Nowy, 3 stycznia. Miasto nasze pod 
względem życia duchowego cotuz bardziej upada, 
coraz większy zastój objawia Bię w tym kierunku. 
Nieledwo każdy miesiąc okazuje, że przyszłość nie­
wesoła nas czeka. Jakieś fataine siły hamują wszel­
kie objawy życia I ruchu narodowego. A niedawno 
życie to silniejszem poczęło bić tętnem, ludzie, bez 
względu na rangi i stanowissa, poczęli buaować 
pudwaliny pod gmach przyszłości i zdawało się, że 
odwieczne waśni pojedynczych stanów, oddzielanie 
się jednych od drugich murem chińskim, zdołaliśmy 
wykorzenić. Niestety! Rozpida się wszystko, ginąć 
zaczyna w chwili, gdy najwięcej nam sił potrzeba.

Praca nad ludem polskim, rokująca duże nadzie­
je, znpełuie upadła. Fatalny skład byłego wydziału 
T. S. L., brak inicjatywy 1 ochoty do zajęcia się 
ludem, który już budzić się zaczynał, spowodował 
obecną sytuację. I tak wszędzie —  niema rąk do 
pracy ochoczych. Ci, co na nich odpowiedzialność 
głównie leży, nBUwają się, młodzi, patrząc na to, 
tembardziej opuszczają ręce, doznając na każdym 
kroku wielkich przeszkód ze strony pierwszych, Nie 
chcemy nikogo tu winić, ale musimy wyrazić swój 
żal, ż« niektórzy, którzy niedawno tema rozwijali 
najpiękniejszą działalność patryotyczną, cofnęli się. 
Przykry to objaw, że rocznica listopadowego po 
wstania minęła bez żadnej manifestacji Zamiast 
wieczorków patrystycznych urządzane n nas bywają 
przedstawienia tłómaczonych komedyj francuskich. 
Kiedy nastąpi zmiana n? lepsze?

Brody, 2 stycznia, (Sejmik relacyjny) Dziś sta­
nął przed wyborcami poseł do Rady państwa p 
Adol S t a n d ,  aby złożyć sprawozdanie ze swycn 
czynności w Radzie państwa. Z początku kilka wy- 
oorców z przeciwnego obok.a chciało wywołać bu­
rzę, ale po przem óc ieuiu przewodniczącego dra 
Giasberga, uspokoili się, a wtedy p Stand omówił 
szereg spraw parlamentarnych, poczem wyraził na­
dzieję, że Izba handlowa nie bęazie przeniesioną 

Brodów do Tarnopola, co mówcy przyrzeał mi­
nister handlu.

Nastąpiły interpelacje, najpierw ze strony asa- 
demika p. Lewina. Następnie, gdy chciał przemó­
wić socjalista Blum, n ie tu te j s z y  wybór a, powstał 
taki hałas, że komisarz rządowy rozwiązał zgroma­
dzenie. -  —

tsy td y d  rodziuntu Jak donoszą z Londynu, 
w Veimead major Phillips strzałrmi z rewolweru 
zamordował swoją teściową, zranił jej adwokata 
usiłował zastrzelić swoją żenę, a wreszcie sobie ży­
cie odebrał Phillips, który w wojnie z Boe.raml 
odznaczył się wybitnie, zachowywał się brutalnie 
wobec żony, która z tego powodu uzyskała rozwod 
W  grudnia 1906  r. Phillips dostał się do domu 
swej żony 1 usiłował za pomocą gazu pozbawić ży­
cia siebie i  żonę. To mu się nie powiodło, a sąd 
dał mu upomnienie na przeciąg roku, ażeby nie za­
kłócał swe' dawnej żonie pokoju. W  noc sylwe­
strowa major wtargnął do domu Bwej żony, położył 
trupem za pouiocą otrzału rewolwerowego swoją te­
ściową, zranił następnie jej adwokata, który tum 
bawił w gościnie, a wreszcie przyłożył lufę do gło­
wy żony i strzelił, ale, rzecz dziwna, strzał zupeł­
nie chybił. Naosi-atek sam sobie żrcie odebrał.

Ze Eiet-arsyssei.
Opłatek w „Ognisko* nauczycielskie!" odbędzie 

się w poniedziałek dnia 6 bm. o godz. 6 wieczór 
we własnym lokalu (Rynek 17, II p.}. AYstęp wy­
nosi I uoronę. Zgłoszenia przyjmuje się jeszcze w 
niedzielę ud godz, 11 do 1 przed południem w lo- 
Kain „Ogniska*.

Zmarli.
Ignacy M a r k i e w i c z ,  b. inżynier powiatu łóaz 

kiego, zmarł w Krakowie przeżywszy lat 82. Był 
on jednym z najzdolniejszych i najpracowitszych 
budowniczych w Królestwie Folskiem. Rozpoczął 
swój zawód, pracując w byłej szkoło sztuk pię 
knych. której był wycbowancem, pod kierunkiem 
Ładowniczego Marconiego. Skompromitowany w la 
tach 18*łG i 1848, przesiedział dwa lata w twier­
dzy w Zamościu, a pozbawiony prawa zajmowania 
się swym zawodem, pracował ua roli. Po przywró­
ceniu mu praw, powrócił do budownictwa 1 objął 
posadę budowniczego najpierw na powiat piotrkow­
ski. a później na powiat łódzki.

Ze św ia ta ;
Sympatye dla dzieci polskich. W tygodniku

„Revue Illustree* ukazał się dalszy ciąg artykułu 
p. M a i l i a r d a  o ucisku dz.eci polskich w szkole 
p ru sK ie j ,  ozdobiony portretem Kościuszki, oraz pię­
kną ilustracją p. Styki, przedstawającą zwycięstwo 
dziecka polskiego nad aciskiem prusk.m.

W hiszpańskim tygodniku „Uusrracio Catalana* 
(Nr 2 3 7 ), wychodzącym w Barcelonie, ukazał się 
artykuł p. Barriosa p. t : „Mali uczniowie polscy**, 
opatrzony ilustracyą, przedstawiającą gromadę dzie­
ci polskich w Poznańskiem, mudlącą się przed ko­
ściołem.

Ludność Wiednia. Wedle oficjalnej statystyki, 
ludność Wiednia przekroczyła w duiu 1 stycznia 
liczbę d w ó c h  m i l i o n ó w  g ł ó w .

Ml ozy w Czechach Z Pragi donoszą- Panują 
tu niebywałe mrozy. W  niektórych okolicacn gór 
skich mróz dochodził w ostatnich dniaco do 32°.

Długi m. Wiednia. Nowa pożyczka miasta W ie 
dnia obciąży długi miasta tak dalece, że wynosić 
one będą 938 milionów koron, podczas gJy mają­
tek gminy wynosi 912  milionów koron

Śmierć śpiewaka. Z Wiednia te.egrafują: D zi­
siejszej nocy umarł tu śpiewak opery nadwornej, 
Wilhelm H o s c h.

Denionstracya podróżnych kolejowych. Z p& 
wodu panujących mrozów pociągi lokalne spóźniły 
się w Paryżu dosyć znacznie. Zniecierpliwieni po 
próżni w liczbie około 3f>00 na dworcu św. Łaza 
rza urządzili gwałtowną demonstrację, wybiwszy 
szyby i połamawszy meble nawet w biurze poli- 
cyjnem. Tolicya uwięziła 50 osób, z których 40  
wypuściła zaraz na wolność. Coby tacy Paiy-żanie 
zrobili np. na dworcu w K r a k o w i e ,  gdzie przez 
cały prawie tydzień podczas ruchu św iątecznego 
o p ó ź n ia ły  s i ę  n a w e t  pociągi, wychodzące Z miejsca 
w Krakowie, czyli składane na tutejszym dworcu. 
A opóźniały się o godzinę i więcej.

Wyhuch w  gmachu  giełdy rzymskiej. Jak stwier­
dzono nrzędownie, w; buch gazu w gmachu giełdy 
rzymskiej został spowodowany skutkiem tego, że 
po zaprowadzeniu światła elektrycznego monter to­
warzystwa gazowego, nsuwając jeden z niepotrzeb 
nych już gazometrów, zabrał zarazem rurę i pozo­
stawił otwór niezalutowany. Gdy skutkiem zepsucia 
się przewodu elektrycznego musiano otworzyć drugi 
gazometr, gaz uchodził ową niezatkaną rurą i na­
gromadził się w ilości co najmniej 40  metrów sze­
ściennych. WyDuch spowodował służący, zapalając 
papieros. O skutkach eksplozji pisaliśmy już, obe­
cnie dodamy ty Iko szczegół, odnoszący się do strat 
pieniężnych, wyhnch bowiem nastąpił w cnwili wy­
płat giełdowych. Otóż stratę pieniężną pouiosł tyl­
ko Gwidon Tesseire, zastępca banku Palladini, któ­
ry podczas wy buchu miał obliczone częścią na stole, 
a częścią w ręce 28d 000  lirów w notacb hanko- 
wych. Ponieważ znajdował się stosunkowo daleko 
od ogniska wybuchu, prąd rozwiał tylko banknoty, 
a Tesseire, przyszedłszy do siebie, pozbierał je ł 
brakuje mu tylko 3000  lirów.

Żywcem albo trupem ! Sędzia śledczy w Sofii, 
któremu powierzono Eprawę zamordowania v irafo- 
wa, wydał list gończy za Sandauskim, Panicą i 
kilku innymi spiskowcami, winnymi śmierci Sara 
fowa. List genezy wzywa każdego, ażeby wymie­
nione osoby dostawił do sądu żywcem lub trupem

Krakowska księga adresow a, wydawana przez 
J ó z e f a  K n  s p i k a ,  opuściła prasę w nowem 
wydaniu na rok 1908. Nowością jest w ostatnim 
rocznika uwzględnienie Wielkiego Krakowa. Księga 
podaje tedy obok szematyzmu miasta Krakowa i 
Podgórza wykaz wszystkich urzędów i Rad gmin­
nych  ̂ podmiejskich, mających wejść w skład W iel­
kiego Krakowa, oraz adresy mieszkańców w tych 
gminach zamieszkałych. Z księgą adresową łączy 
się kalendarz, oraz przewodnik informacyjny z wy­
kazem inutytncyj poblicznych 1 przemysłowych, roz­
kład pociągów, oiaz alfabetyczny spis reklamowo- 
adresowy kapców i przemysłowców w Krakowie, 
we Lwowie i Przemyślu.--Zaletą k sięg i adresowej 
Knapiku jest w pierwszym rzędzie dokładność adre­
sów —  I to czyni ją  oardzo  potrzebnym p o d rę cz n i 
kiem i n f o r m a c y j n y m .  Cena egzemplarza 3 kor.

Prezj dyu™! K makowskiego T ow arzystw a tecnnicznei c za­
prasza członków do ja k  najliczniejszego udzia łu  w ob 
rzędzie pogrzebowym  bl. p. M arka L ieberm anna, długo­
le tn iego , w ielce zasłużonego członka Tow arzystw a. Po­
grzeb „dbędzn się ju tro  w niedzielę o godzinie I I  przed 
południem  z d >mu żałoby przy ulicy Starow iślnej 1. 1.

Skłauki. W dniu  im>cnin swego kochanego wujuia, 
d ra  Mieczysławi P russ fil erzw ińskiego, złożyli na  spro­
w adzenie zwłok J .  Słowackiego do k ra ju  6 koron: S ta  
la. Miecms, Romeio, M ańki Zosia i J a n in a  M anowar- 

dowicz z Krakowa.
Na gim nazyum  polskie w B iałe j złożył p. S. M erta 

18 K 5-t h, zeorane n a  wiecu w Bestw iące 
Z im ic t rozsyłania życzeń noworocznych złożył S. Ró­

życki 5 K ua popieranie języka  i k u ltu ry  polskiej w za­
borze nruskim .

DU Tow. „Sikoły ludowej* złożyli: Dr K S paunbanot 
3 K zam iast rozsyłania życzeń noworocznych, p. G. Bie­
lińska 30 K, zeorane na  im ieninach uo taryusza  w Brzo­
stku

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza.
W  niedzielę wykład p. Arnolda Schirm ana „O zna­

czeniu S tanisław a W yspianssiego  d l i  te a tru  polskiego*.
W poniedziałek w ykład  p. Eaward< C h w alew ita : „Jak  

m iasto org-anizuje wieś*.
W e w torek w ykład p Heleny R aaliósk ie j: „Polska 

średniowieczna la tle  dziejów  powszechnych*
W e środę w ykład pro i T adeusza Pazaanow skiego: 

„Patryotyzm  w Literaturze polskiej w  p ierw szej połowie 
XIX stulecia.

Repertoar teatru  miejskiego.
W  sobotę- „Zem sta*.
W  niedzielę pt południa: „Cenzor m oralności*; w ie­

czór; „Lelew el" i „W arszaw innoa".
WT poniedziałek po po łudniu: „Betleem  polskie*; wie 

tzó r: „Zemsta*.
W e wtóre! : „Mąż idealny*.
WTe środę: „Jadzia  wdową*.
W e czw artek : „Narzeczona w depozycie*
W  p ią tek : „Zem sta*.
W sobotę: - Dla szczęścia* S tau  Przyb-cszewmdego i 

Stypa*, komody a w 1 akcie W ik to ra  Dyba.
W niedzielę po po łudniu: „B etleem  polskie*; wieczór: 

Żona Papy*.
Z k a len -arza . W _;odzie!ę ó s ty czn ia : TeJesfcra i E - 

m ila ; w poniedziałek 6 s tyczn ia: T rzech K ró li; we w to­
rek  7 styczn ia: Ju lia n a  i L ucyana, —

W schód słońca b styczn ia  o godzinie 7 min. 40, z u 
chód o 3 iu 50: długość d u ia  8 godzin min. 10.

Z krakuw skiego obserw atoryum . Dnia 3 s ty c z n k  te r ­
m om etr uoszedł od — 20' 1 do — 13 8 C.; — barom etr 
opadał.

Dnia 4 stycn ia  o godzinie 7 rano stan  barom etru  
745’b mm., term om etru  — 10'4 O.; w ia tr  zachodnio -po 
łudniowo-zachodiu.

B ,  G a b r y e f s k a ^  K r z y  & z t  u f  ory,  
K r t f c k ó w .  W ynajmuje i sprzeuaje pierw­
szorzędnych tabryk tortepiany, pianina, harmo- 
uie i pianole za gotowką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrum enty używane od 
cen najniższych.

F r o t e s i  y.
Limanowa. 3 stycznia. W Pisarzowej nn zebra 

niu n p. Sędzimira uchwalili włościanie po prze­
mowie p St. Bodurka rezolueyę, potępiającą przed­
łożenia antipolskie. Wezwano posłów polskicn, aby 
w delegacjach wystąpili przeciw t. zw. trojprzy- 
mierzu

Tyczyn, 3 stycznia. Staraniem k o m ite tu  ludo­
wego odbył się wczoraj w sali „Sokoła* w Ty­
czynie wiec ludowy, na który obok  włosęiaństwa 
okolicznego i mieszczaństwa w liczbie około 600  
osób, przybyło także miejs-owe duchowieństwo i 
część inteligencji. Po krótkiem sprawozdaniu posła 
Bomby z działalności pailam em arnej, przedstawio­
no zebranym rozpaczliwo położenie naszych braci 
w zaburzę pruskim i na wniosek dra Głogoczow- 
skiego uchwalono jednomyślnie protestującą rezo­
lucję. Następnie uchwalono zorganizować komitety 
girinne i komitet okręgowy, które mają się zająe 
skierowaniem licznego wychodźtwa w tej okolicy 
na robotę, nie do naszych wrogów, ale do przy* 
chylnyrh nam pracodawców oraz akcyę bojkotowa­
nia wszystkich kupców i sklepikarzy sprzedanych  
towary pruskie,

Brzostek, 2 stycznia. Rada gminna w B rz o r tk n  
na wniosek radnego ks. Stefana Szymkiewicza wy 
raziła protest przeciwko gnałtom pruskim.

erskich dywanów wielki transport otrzymała 
: : : i poleca firma : ; : E r H IE C  i Ska Kraków, Szewska 20 .

(C eny b ez k o n k u r e n c y i)
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Wiadnissśd n a fc e . arlystjra I M f a
—  Ateneum poiskie. Styczeń 1908. Nr 1. Tom I. 

Pierwszy zeszyt nowego miesięcznik* naukowo-lite- 
raekiego, wychodzącego pod redakcją prof St. Za­
krzewski ,go, zaleca się bardzo ożywioną i aktual­
ną treścią. W dziale artykułów oryginalnych zwra- 
ea uwagę rzecz prof. Zakrzewsk!ego p. t. „Gieneza 
narodowości polskiej11. Daiej idą utwory poetyczne: 
Aischylnsa „Święto pojednania1* w przekładzie Ka­
sprowicza. „Południe11, nowela Wł. Orkana i „Le 
genda o szczęściu1* L. Staffa. Wiedzę przyrodniczą 
reprezentuje niezmiernie zajmnjący i ślicznie napi- 
■any artykuł prof, Maryana Raciborskiego, w wy­
kwintnej formie opowiadający „O zabytkach przy­
rody1*, t. j. tych przedmiotach iatnry martwej lub 
tywej, które budzą eiekawuść rzadkością pojawia­
nia się, a zarazem są świadkami czasów ubiegłych. 
P. Adam Siedlecki mówi „O Wyspiańskim na tle 
swego pokolenia1*, p. Z. Jachimeeki „O prądach i 
kierunkach w dzisiejszej muzyce polskiej1*. „Uwagi 
w sprawie reformy uniwersytetów1* praez R Znoa- 
r t  omawiają stan sprawy aniwersyteckioj. Staian- 
nie przygotowany dział sprawozdawczy przynosi 
artykuł „O polskiej Macierzy szkolnej w Króle­
stwie*, 0 wywłaszczenia Polaków w Prusiech11' n »
przez A. Czechowskiego, dalej Edw. Porębowicza 
„Romantyzm fiancuski11 i „Pogląd Haitmanna na 
fizykę11 przez M. Sobeskiego. Rubryka p. t. Fakty 
i dokumenty, oraz Przegląd prasy omawiają wiele 
aktualnych spraw społecznych.

Redakeya „Ateneum'* pragnąc zaznaczyć bezstron­
ność stanowiska, dała głos przedstawicielom różnych 
partyj politycznych, co zapewniło całości pewną mo­
zaikową rozmaitość. — Pierwszy zeszyt świadczy o 
wielkiej zabiegliwości redancyi i staraniu o otrzy­
manie się na wyżynie aktualności życia polityczne­
go, naukowego i kulturalnego.

— „ Ś w ia t1* w ostatnim nnmorze, zamykającym 
drugi rok istnienia pisma, przynosi na wstępie sze­
reg interesujących wspomnień o Wyspiańskim, skre­
ślonych na podstawie wynurzeń przyjaciół zmarłe­
go poety przez A. Cnołoniew=kiego WTiazimy tu 
psychologię i działalność Wyspiańskiego, oświetloną 
z różnych stron i w różnych momentach życia. — 
Szczególnie zajmującemi są ustępy, poświęcone ge­
nezie „ Wesela11, stosunkowi Wyspiańskiego do tea­
tru i charakterystyce poety, jako człowieka. W' te­
kście artykułu ołówkowy portret pośmiertny, ryso­
wany z natury przez S t  Szreniawę-Rzeckiego. —  
Obok wiolo innych utworów i dalszego ciągu po­
wieści Kaz. Tetmajera „Król Andizej11, zawiera 
tsn numer „Świata1* kilkadziesiąt ilustracy] aktual­
nych i artystycznych.

—  „Kuryer Warszawski11 przygotował w tym 
reku czytelnikom swoim bardzo piękny numer gwiazd­
kowy. Rozpoczyna go piękny wiersz Maryi Kono­
pnickiej , daiej idzie nowela Henryka Sienkiewicza 
„Płomyk", „Psalm rozbitków" wiersz Ignacego Ba­
lińskiego, „Zemsta" szzic Bolesława Prusa, „He­
rakles", wiersz K. Tetmajera, „Na wspaniałej \Vil- 
helmatrassb", »zkic z podróży do Wiesbadenu przez 
El. Orzeszkową, „Z i /c ia  Jon ara Klacziti* przez 
Stanisława Tarnowskiego, „Dante i Petrarca" (ze 
Świeżo odnalezionych listów włoskich Juliana Klacz 
k i), „Wrażenia Jana Kochanowskiego w podróży 
z Włoch do Francyi" przez F. Hoesicka, „Ostatni 
Jagiełło", fragment dramatu W Gomulickiegu, 
„Krasawica" w .Bolesławie Śmiałym" Wy a piań 
■kiego przez lgn. Grabowskiego, Wiersze K, Maku- 
■zyńokiego. E. Bogdanowicza, J. Jankowskiego, M. 
Gawaiewicza, Z. Różyckiego T. Prażmowskiej, S. 
Podhorskiej, fragment dramatyczny z dramatn „Dies 
Ula" -T. Koiiczyńakifcgo, „JnhiLusz", now.la przez 
Zuzannę A leksanirę, „Nie zginie", obrazek z wy- 
ehodźtwa przez S. Barszczewskiego, „Narodziny 
premiery" przez J. Kotarbińskiego. „Kolenda" A. 
Poiińskiego, „Z pamiętników krytyka** p. Wł. Rab 
■kiego i w. L

—  „Tarnowiarln*, kalendarz na r. 1908. Sta­
rannie ułożony kalendarz obok części Informacyjnej, 
uwzględniającej stosunki m. Tarnowa, przynosi zaj 
mającą część literacką Oto jej zawartość: Or-ot: 
Baśń szszęścia —  l sgtuda p. Werę — Anioł u 
■arkofaga Mickiewicza p. d. Rydla. Z dumań zi­
mowych, baśń E. Zochentera. Or-ot „Z Chopinow­
skich p!eśni". K. Makuszyński „Śmierć". St Maci- 
szewgki „Błogosławione bądź przekleństwo Twoje". 
E . Bieder- Poezye. J a u  Lemański „Orzeł". K  Gliń­
ski: \Viersze. Ogłoazerie konstytucji chłopom Ru­
sinom przez komisarza Niemca w r. 1848. W ier­
sze humorystyczne Zagórskiego i Roaocia. Józef 
Bączkowski: „Wóz Drzymały", oraz obfity dział 
hnmorystykL *

'  Dziat ekonomiczny.
■X Z Banku austro-węgierskiego. Z Pragi te­

legrafują: W  kołach czeskich wymieniają jako kan­
dydata czeskiego do Rady generalnej Banku au- 
siro-węgierskiegn dr Kramarza Proponowany po­
przednio członek Izby panów Y o b a n k a nie hce 

obiegać o tę godność.
X  Podwyższenie ceny nafty. Z Wiednia tele­

grafują: Austryaccy rafinerzy nafty uchwalili p o d ­
w y ż s z y ć  cenę nafty na cetnarze metrycznym o 
50 hal. Cetnar bedzie odtąd kosztował 29 koron.

X  Kur3 craktyczny dozorcuw  drenarskich  
(dwuletni) zamierza otworzyć 1 grudnia 1908 Wy­
dział krajowy przy krsjnwem biurze inelioracyjtiem 
we Lwowie. Na kurs ten będą przyjęci tylko tacy 
kandydaci, którzy w czasie roboczym od 1 kwie­
tnia do końca l.stopada 1908 r. będą zajęci przy 
drenowaniu jako zwykli runeitiicy, a przy robotach 
skażą nietylko pilność i chęć do pracy, lecz nabę­
dą wprawy w wykonywania drenowania, t. j. w ko­
pania rowków drenowych I układania drenów. Po 
skończeniu tej praktyki kandydaci mają złozyć 
egz imin wstępny ■% języka polskiego i rachunków, 
s od wyniku tego egzaminu, jakoteż okazanego po­
stępu w praktyce drenarskiej i zupełnie odpowie 
śniego zachowania się w czasie tej praktyki zaie 
śec będzie ostatecznie icn przyjęcie ba kurs dre­
narski. Nauka teoretyczna odbywać się będzie na 
tym kursie przez 4  miesiące zimowe od 1 grudnia 
do końca marca. W  ciągu czterem.eslęezncj nauki 
teoretycznej otrzymają uczniowie stypendyum mie­
sięczno w kwocie 50 koron; przy robotach zaś w 
polu pożerać będą wynagrodzenie od właścicieli 
gruntów, u których będą zatrudnieni przy robotach 
melioracyjnych. Podania należy wnosić do końca 
lutego b. r. do Wydziału krajowego.

1 miejskie] cen! a.iej targowloy na bydło w Krakowie* 
Kraków. 3 stycznia. Na dziaie-szy ta rg  sDędzono bydta 
rogatego 404. c ie lą t 289,. o s  u c i kóz 8. nierogacizny 
890; raze-n 991 zw ie rzą t P łacono za jeden ce tn a r me 
U razny żywej w ag i: buhaje od 7 0 — do 72- woły od 
Wł7— do 8-— t krow y  od 59*— do 36*— . jalow* ik od 
W*-— do 08*—t c ie lęta  od 83- do a 4. nierogaciznę tu - 
esną od 1 0 8 — do 132-— ; bitej w agi: niwtógaeicuę od 

—•— do —•- . Z zakupiouycb n a  oko płneono ta  
sstu ę  woły ■ paszy 4  — do — ,  krowy od

—•— do —•—, buhaje i jałó..ki od—•— do — ■—, cie­
lęta od 2 i 1— do 501—, owce i kazy o d  do — —.
Zł spędzoaycb na  te rg  zw ierząt sprzedano: n a  m iejsco­
w ą konsum cyę 861 sztuk , n a  konsm ncyę innych gm in 
k ra ju  30, n a  żksport t a  grnr.icę k ra ju  byd ła  rogatego 
—, n a  eksport za g rąn icę  k ra ju  nierogacizny — .

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akyzowej.
Cennik ziemiopłodów. Kraków, 3 stycznia, płacono za 

i00 kg. n e tto : P szenica b iała 25‘70 do 26'20. czerwona
1 żółta  24 50 do 26 20, w ęgierska 25 60 do 26 50: iy to  
krajow e 2 > 80 do 24 90, w ęgierskie 26“20 do 26 '20; ję ­
czmień n a  krupy lo '0 0  do 16'40, brow arny 16 ..0 do 17 -40, 
n a  paszę 13‘bO do 141— ; owies z op łatą  akcyzową 16 40 
do 17‘OG; proso 14’— do 15 50 ; jag ły  24 '— do 26-— ; ta ­
ta rk a  17 50 do 1H'50; kukurydza 16-60 do 17’6v . groch 
22 00 do 2 9 5 0 ; fasola 18 '— do 30’— w yka 15’00 do 
16'— ; rzepak  łamowy 84'00 do 3-v00; koniczyna n a ­
sienna czerwona —•— do —t— , b iała  — 1— do —•— ; 
tym otki, —•— do —•— ; e sp a rse tta  —•— do —1— ; so­
czewica 26 '— do 66' — ; słom a 7• ŁO do 8 '60 ; siano 9-20 
do 9’6'J; koniczyna pastew n a  1 0 4 0  do 1 P 6 0 , ziem niaki 
4 50 do 5‘00; ja ja  za kopę 5‘2'i do 5-60; m asło za  1 kg
2 60 do 2 80 sp iry tus aa  95“ T ralesa  za 1  h l. — "— do 
2 10 '— ; okowita na  ’!5° T ralesa  —•— do 170"— .

Budapeszt, 4 6tycznia. Pszenica n a  kw iecień l2  84 do 
1 2 8 o ; pszenica na  październ ik  lOr.l do 10-52; żyto 
na kwiecień l i '4 6  do 11 4 7 ; owies n a  kwiecień 8 27 ao 
8 28; owies n a  październik —■— do —*— ; kukurydza 
na m aj 7-16 do 7*1 / ;  rzepak  J a  sierpień 16 70 do 16-80. 
Wr zystko za 50 kg

O ferty m ierne, chęć k ap n ą  luaba, usposouienio lepsze; 
mroź.

G Ij s ?  p a!? IlC 7 n o .

T a d e u s z  h * % a t n
rodem z Podgórza, 

otrzymał dyplom inżynierski a a  politechnice
w Karlsruhe.

Ei osika lwowska.
L w ó w ,  4 stycznia.

Wasiński. Dzienniki zamieszczają w dalszym cią­
gu ©Dszerne artykuły o h e r s z c i e  w ł a m y w a ­
c z y  W a s i ń s k i m .  Stanowi on zagadkę dla poii- 
cyi. Historya życia jego jest zupełnie nieznaną.—  
Nieznanem jesl również faktyczne jego nazw!sko. 
A więc euąd wziął się w Galicyi, jas się nazywa, 
jakie były jego sto&nnki towarzyskie i rodzinne? 
Na wszystkie podobne pytania Wasiński odpowiada 
milczeniem, lub zbywa je nic nie znaczącemi ogól­
nikami, które jednsk zaciekawiają. Z jego zeznań 
wypływa jedno, że posiada on wiele tajemnic i nie 
raz to, co zeznaje, robi wrażenie osłony, zaciąga­
nej sprytnie na jakieś taj«mi.ice. Pochodzi z Kró­
lestwa, gdzie rodzina jego ma zażywać opinii indzi 
uczciwych, nic bliższego zresztą o niej nie wiado­
mo. Do Galicyi przybył w 1904 r. i jako Piotr 
Boba założył w Stryjn piekarnie Interes szedł nie­
źle, ale wkrótce Wasiński popełnił jakieś przestęp­
stwo, nciekł więc 1 znikł władzom z oczu. Areszto­
wano go dopiero w Stanisławowie, kiedy wraz z 
Kosem usiłował okraść ka=ę oszczędności Nie drugo 
jednak cieszyły się nim władze. —  Wasiński wraz 
z Szypturem i Szwarcerem zdołał zbiedz z więzie­
nia.

Najwiękstą jego siłą jest przez niego j.m ego 
wykombinowany system rozbijania kas, w wykona 
niu którego był mistrzbm. System polegał na wy­
wierceni n kiiku szeregów dziur odpowiednim Świ­
drem, które razem worzyły kwadrat, a następnie 
wycięciu nożycami przerw blaszanych między dziu­
rami. Do wywiercania dzinr używał także elektryki 
doprowadzanej z małego akumulatora. Wasiński ma 
jaż swoich uczniów, którzy posługnją Bię jego sy­
stemem. Podczas badania w policyi zapytał go ko­
misarz Łuknmski, czy wie, kto był sprawcą rozbi­
cia kasy nrzęda pocztowego w Borszczowie na poczcie 
i Kafuszn. W odpowiedzi na to Wasiński kazał 
sobie opisać sposób włamania, kiedy mu podano 
szczegółowy opis, powiedział:

—  Tan, to mój system, włamania dokonali moi 
uczniowie.

Nazwisk jednak nie podał. W  wykonaniu swvch 
planów Wpsiński ucznwaf zawsze brak równie jau 
on odważnych 1 sprytnych ludzi. W dostarczaniu 
towarzyszy pośredniczył mu czysto Trtl, złotnik, o 
którego aresztowaniu donosiliśmy. Często zamawia) 
on ludzi u Titia telegraficznie, zawsze podawał 
kwalifikacTe, jakie ów wspólnik musi posiadać Do 
ostatniej kradzieży zamówił on człowieka, któryby 
mówił po angielsku i  francuska. Tftl rzeczywiście 
przyrzekał mu takiego wspólnika. Za tym właśuie 
towarzyszem WasińJkiego poszukuje energicznie po- 
licya.

Wasiński-zbrodniarz, herszt włamywaczy, mor­
derca Kautsky’ego, jest zarazem filantropem. Stwier­
dzono bowiem, że dla kilku akademików kupował 
on za swoje, czy za skradzione przez siebie pie­
niądzu, ubrania, łożył na ich wykształcenie, dopo- 
mągał im i wspierał na każdym kroku. Również 
żonie Litwina, zasądzonego na 4 lata ciężkiego wię­
zienia za współudział we włamania do kasy banko 
anstro-węgiersKiego w Stanisławowie, w czom brał 
ndz;ał i Wasiński, przyrzekł dawać miesięczną za­
pomogę w kwocie 100 kor. aż do czasn, kiedy mąż 
jej opuści więzienie I przez kilka miesięcy regular­
nie co pierwszego do rąk jej nadsyłał. Wasiński 
powiada, że „bardzo kocha dzieci". —  Prócz tego 
wiadomem jest, że bywał on niezwykle hojnym dla 
biedaków, którym często ofiarowjrwał znaczne su­
my —  Niezwykły zbrodniarz!

Wasiński jest jeszsze stosunkowo młodym czło­
wiekiem, gd ż liczy lat 34  i ubierał się barazo 
starannie. Wzrostu średniego, o bystiem, niezwykle 
sil nem wejrzeniu, robi na pierwszy rznt korzystne 
wrażenie, do czego, nie mało mu dopomi.ga jego 
przystojna twarz. Posiada on dużo inieligencyi, a 
że ma daleko wiecej od niej sprytu, tego dał li­
czne dowody. Wasiński potrafi w przec'ągn pięcia 
minut zrzucić z siebie ubranie aż do ostatniego 
kawałka bielizny i włożyć na siebie nowy, komple­
tny ubiór Mógłby ma tego pozazdrościć niejeden 
aktor.

R enertuar tea^rw lwowskiego.
W niedzielę po południu: „Barau cygański*; wieczór: 

„Szsuła". .
W poniedziałek w siłnduin: „BaUeem pols&ie"; wie­

czór „Opowieści Hoffmana".
Wr wtorek: „Pann- Z'»żett» .
Wo środę: „Sen nocy let lifcj". (
We czwartek: „Sen nocy le tn ie j ,
W piątek. „Sea aocy jetniej.

sweją w Berlinie. Aresztowany cn śledzua poli- 
eya berlińska już od kilka miesiący.

O vmd3Qie posli.
Petersburg. Dzienniki donoszą, że minister 

sprawiedliwości zażądał od Dnmy wydaaia po­
sła K o s z o r o t o w a ,  przeciw któremu władze 
chcą wystąpić z oskarżeniem, o to, że 5 listo­
pada, bezpośrednio po wyborcę, wygłosił na 
stacyi kolejowej Jn iczan  mowę, w której wzy­
wał do obalenia istniej ącego porządku państwo­
wego.

„5i?aciart>fi
Petersburg. (Pet. Ag. teł.). Sąd wojenny ma­

rynarki z n i ó s ł  wyrok w sprawie wypadku 
z okrętem „S tandart1*.

N O W A  R E  F O R M h. Sobot. , 6 .- .yczr.ia I90«

(Telegramy ,.N Reformy11 z 4  stycznia)

s » ? e s z io w a a to  r e w o l a c y o n l s l i w  
r o s y ł s B is h .

Berlin. Siedemnastu aresztowanych w C h a r -  
l o t t e n b n r g u  rewolucyonistów rosyjskich na­
leżał') do ceucralnego k o m i t e t u  r o s y j s k i e j  
p a r t y i  r o b o t n i c z e j ,  który miał siedzibę

Meiiitffl i iiinalim
Momofrl „fiMj itómf

z dnia 4  stycznia.

Z wlanie Rady państwa.
Wiedeń. J a k  „Die Zeit" donosi, sesya ftady 

państwa rozpocznie się 17 m a r c a  i potrwa do 
11 kwietnia.

O djs&nsyę nad wywluir^edom,
Wiodeń. Jedna z lokalnych korespondencyj 

donosi, że m inister A e h r e n t h a l  czynił wy­
rzuty prezydentowi delegacji, dr F u c h  s o w i  
o to, że dopuścił do dyskusyi nad pruskiemi 
przedłożeoiami antipolskiumi. M inister wskazał, 
że leżałoby w interesie państwa, aby takich 
dysknsyj nie było. Dr F u c h s  odpowiedział, 
że dyskusya była prowadzona w niezwykle u- 
mi irkowanym tonie i że gdyby był usiłował 
wstrzymać dysknsyę, byłoy wywołał tylko więk­
sze rozgoryczenie.

Sprawa węglowa.
Wiedeń. Gmina tutejsza, chcąc zapobiedz bra­

kowi węgla, zawarła układ z m i n i s t e r s t w e m  
k o l e i ,  które zobowiązało się dostarczać miastu 
po kilkaset wagonów węgla dziennie. Pierwszy 
transport tego węgla przyszedł już do skłaaow 
miejskich.

O swolaiśie Sejnm.
Czerniowce. Wydział krajow y uchwalił od­

nieść się do rządu w sprawie z w o ł a n i a  
S e j m u  w l n t y m  r. b. na sesyę, któraby za­
łatw iła r e f o r m ę  w y b o r c z ą .

. Przeciw kai-teljm.
Praga. Wczoraj wieczorem odbyło się ru zgi o- 

madzenie s z y n k a r z y .  celem uchwalenia pro­
testu przeciw zamierzonemu przez piwowarów 
czesaich z a w a r c i a  k m  t e l u  Na zgromadze­
nia tern przemawiał także minister Praszek, 
który imieniem panyi agrarnej zwaiczać będzie 
wogóle wszystkie kartele, a w szczególności 
zamieizony karte l piwowarów.

% pollłykl wąglej>sKiej.
Budapeszt. W  kołach parlamentarnych tw ier­

dzą, że dr Wekerle, który dziś ndal się do W ie­
dnia, przedłoży cesarzowi do podpisu nomma- 
cyę bar. R a a c b a na bana Chorwacyi.

Razem z drem Weserlem udał się do Wie­
dnia m inister honwedńw J e k e l f o l u s s y ,  
z czego wnoszą, że będą omawiane także spra­
wy wojskowe, między innemi sprawa podwyż­
szenia płac oficerskich.

Ssaioi 1P' ra/v"3 fjshcoss&gclra.
Berlin. Żoua majora Schoenebecka usiłowała 

p o w i e s i ć  s i ę  w w i ę z i e n i u .  Udaremnił jej 
jednak ten zamiar dozorca więzienny.

Po pr^cc&le i*lardona.
Berlin. Harden wniósł dzisiaj r e k  n r  s do 

trybunału państwowego i spodziewa się, że cały 
proces będzie z powodów formalnych uniewa­
żniony. Nadto ma on zamiar zaskarżyć redak­
tora Liemanna o k r z y w o p r z y s i ę s t w o  
z powodu zeznań, złażonych przez niego na roz­
prawie.

Berlin. Część prasy wyraża z a d o w o l e n i e  
z wyroku, który zdaniem jci, daje zupełne za­
dośćuczynienie generałowi Mollkemu. Z drugiej 
strony podnoszą dzienniki, że proces dostarczył 
dowodów na to, że ks. Eulenburg nie wywierał 
wpływu aa cesarza Wilhelma.

Druda 1 ircąd.
Paryż. Między generałem Drudem a  rząfeni 

przyszło do konfliktu, albowiem Drnde, chociaż 
już odwołany ze swego stauowiska, odbył na 
własną rękę wyprawę do Mediany, k tó rą też 
zdobył. Mimo to wytoczono mu dochodzenie.

Pa śmierci mialnira.
Paryż. B r i a n d  oświadczył gutowość objęcia 

po zmarłym ministrze teki sprawiedliwości pod 
warunkiem, że zatrzyma tekę wyznań, bo chce 
do końca doprowadzić ustawę separacyjną, któ­
rą uważa za swoją misyę. Prawdopodobnie 
Briand posiadać będzie o b i e  t e k i .  Ministrem 
oświaty zostanie obecny min. handlu D u m m e r -  
g n e , a  u i istrem handlu prezes radykalnej le­
wicy C r u p p L

So*33x cracr^ksA^o-nłesŁiacRR
Nowy Jork. Trofesor B a r  g e s , który na po­

lecenie Roosevelta jeździł w roku zeszłym do 
Berlina, gdzie na uniwersytecie tamtejszym wy­
głosił szereg wykładów, miał teraz odczyt, któ­
ry obuaził powszechne zainteresowanie, ponie­
waż prof. Burges zaleca Stanom Zjednoczonym 
zawarcie zaczepno odpornego przymierza z Niem­
cami, motywuiąc to tera, że w najbliższym cza­
sie nastąpi podział Azyi między Anglią, Rosyą

Japonią, przyczem stany  Zjednoczone i Niem­
cy mogą być zapełnia pominięte.

Prawu publiczności
Lwów. „Gazeta Lwowska* ogłasz1 kfi iister- 

stwo oświaty nazieliło klasom I —V III prywa­
tnego gimnazyum żeńskiego Heleify S t r a ż y ń -  
s k i e j  prawo publiczności na  r. 1907/8.

NADESŁANE.
(A rtyku ły  w ty m  d zia le  n ie  p ochodzą  od 

vedaitcyi).

Pro!. PawSow uważa
n a  podstaw ie ścisłych badań  d o b r y  a p e t y t  
za n a js in .!ojszy bcdzL ć w ydzieli nowychnerw ów 
żołądka. WjUsita e podniecają a p e ty t,  w zm a­
cn ia ją  żołądek i uśm ierzają  b i ł  p raw dziw e k r o ­
p l e  ż o ł ą d k o w e  B r a d e g o .  — P izysp iesza ją  
czynności przewodu pokarmowego, dodają ape­
ty tu  nsuw »ją  wzdęcie d la  cdiow ia szkodliwe, 
n adm ierną  iiość kw»?ów, zatw ardzen ie, dolegli­
wości żoiądkowe i inno zbocoenia w traw ien iu . 
Można dostać w aptekach. C. Brady, ap tekarz , 
Wieueń, 1. F le is c h n a rk t  1/376 wyRyła 6 flaszek 

za 5 K, — 3 w ielkie za  4  50 K jp ła tn ie .

Oapowiedzialny redaktor i wydawca. 

M i c H a ł  K o n o p i ń s k i .

f i l i j
iiŁ jfui& i l il ii  u

Przedsiębiorca budowy kolei

zmarł dnia 3 stycznia 1908 roku w 69 roku
życia.

tfypiMidzenfi: zwłok nastąpi w nie­
dzielo dnia 5 stycznia 1903 r. o godz. 
l l -e j  przed południem z domu żałoby 
trzy ulicy ftsrswiślne] L. 1 wprost nu 

cmentarz izraelickt.
Z a m i a s t  o s o b n y c h  z a w i a d o m i e ń .

Wszechmocnemu Panu spodobało się powołać do 
siebie naszego szefa, starszego inżyniera

Marks Liebermanna
z Krakowa 

w podeszłym wieku 69 lat.
NIECK SPOCZYWA W  SPOKOJU.

Płaszów dnia 4 stycznia 1908.
Urzędnicy I Robotnicy

„ D z le r i a w f * *  f a b r y k i  g m l n a e j
w Płaszowie.

A H D ftD N 1* K a sa  " o s a g o w a ,  
I l l ł l l H l u l  Lwów, Podwale 7.

Generalna R eprezentacja: Kraków, ulica S tra­
szewskiego z  ll.

Zawianamia się P. T. Członków* że w miesią­
cu styczniu 1908 roku wypłaciliśmy następują­
ce posagi: w I. oddzielę: 139 Żurowski i 140 
Kotulska z Pedikowic, 141 Komarnicka, 142 
Skrzyszowska, 143 Lewiński, 144 Kochajewicz, 
145 Styś —  ze Lwowa, 146 Stefankiewicz, 147 
Szannska, 148 Dronowicz, 149 Markiewicz — 
z Winnik, 150 Czawiak z Halicza, 151 Petló 
wna z Nadbrzeża, 152 Fabisch z Czerniowiec, 
153 Konnbluth, 154 Grosskopf i 155 Wolfen- 
haut z '  Kopyczyniec. — Z III. oddziału: 156 
Schuman i 157 Trnkses ze Lwowa. 158 Geisin- 
ger Stanisławów, 159 Gróbler i 160 Jjocker z 
Kołomyi, 161 Hammer i 162 Seidman — Dorna 
W atra, 163 Markiewicz W inniki, 164 K astner 
Sokal, 165 Schwarz Stryj, 166 Woroszyńska z 
Niepołomic.

Dotąd w ciągu dwóch lat wypłaciliśmy ra ­
zem 166 posagów w łącznej sumie K 75.000. 

Zastępcy poszukiwani. 427 1 3
K a r ^ ą d .

Br Józef Gutiflon
c^srorsyt kanoelaryą akwskark^ 
Kr&kawiG, ulica GrobAka 1. 60

Dla sfinansowania pewnego wynalazku w dzie- 
d ;mie rolnictwa

poszukuje małego kapitału.
Zabezpieczenie hipoteczne na żąilanie. Zgło­

szenia do A dm inistracji „N. Reformy*1: J. G.

]! Z
Audemars Freres

Genewa.
Najdokładniejszy ch ł *..

O s o b l iw ie  p ł a s k i e .

Oo nabycia u wszystkich lepszych zegar- 
mietrzow. 43  43  50

IIIIHI ■■ m"mmm  " M USI — T O BH— ł

Wesela SzMarsha
po nkończeriu stndyów n prof. Lamperfiego 
w Dreźnie i otrzymania dypioinu, rozpoczęła 
naukę śpiewu aoiowepo. Zgłoszenia codziennie 

od goaz. 3 —4, ul. Radziwiłłowska 8, II p.

Kraków, ulica Zyblikiewicza L. 9, telefon 796.

ZAEiuAD ZANTEB017SKI
dia leczenia mechanicznego. —

LECZNICA CHHURGICZNO-ORTOPEDYCZNA. 
Oryginalne aparaty Zandera. Gimnastyna leczni­
cza. Bracowma dia sporządzania gorsetów, pasów 
brzasznych i t. d. Leczenie gorącem powietrzem, 
A parat R&ntgena. Saua operacyjna. Pokoje ala 

choryrh.
Zakład otwarty od godziny 9— 1 rano 1 ed 4 — 6 

wieczór. 3oo 2 0
Dr Alfred Merz. Dr Mieczysław Staszewski 

Dr Zygmunt Wachtel.

c m  HeM
wyberna, aramaiyczna I wydstaa.

Fół kg. C o n g o ............................................zł. 1 59
Pół kg S o n c h c n g ...................................... zł. 2 —
Pół kg. najlepsza mieszanka . . .  zł. 3*—
Pół kg. w y s i e w k i ......................................zł. D20
Pół kg. wysiewki najlepszej herbaty  . zł. 1'5Q 
Pół kg. Specyalność: najlepsze kara­

wany .................................................zŁ 4 '—
Rzetelna obsługa I

Handel Herbaty, znanej, jako uczciwej, firm y :

Can’D;ttrIcti & Cu tiuctifoigor F. Heytfner
Wien I., R otenturm strasse No 1.

Rok założenia 1855. 19C 8 1.0

raa^Slol ^ra f raniniBra'Kraków, ul. ś«. Tomasza 18, t-szs pięUi
^  (Róg ni. Floryańskiej). □  Telefes 81 

I ptiwośiija spiHtin. dodz. przyjęć od 9 do II przed
Szwsdzks m u -  6odz- or,iJ"iac- od 3 do 4 po pot.
- - - Oddzielne ambnlatorynm dla mniej łi-

mcżnych osób. 145 1 Cs{ym zD icia .a

Dobrym środkiem przeciw kaszlowi jest sy 
róp wapienno - żelazowy Herbabnego, znany od 
lat 38. przez lekarzy zbadany i polecany. Uśmie­
rza kaszel, usuwa flegmę i działa podniecająco 
na apetyt i trawienie. Zawierając żelazo i roz­
puszczalne sole fosforanu wapna, jest on nadto 
bardzo przydatny do tworzenia sie kości i dzieci 
chętnie go zażywają. W yrabia go tylko apteka 
Di a Hellinanna w Wiedniu, ale dostać go mo- 

■ żna yf większych aptekach. 182

Dobry Śroóek domowy. Wśrud środków d sas-  
wych, używanych w celu uśmierzenia bóln z p»w«- 
du zaziębienia itd., pierwsze miejsca zajmajs Li- 
minent Copsici comp z kotwicą (zastępujące Faia- 
Expeller), wyrabiane w laboratorynm apteki dra 
Richtera w Pradze. Cena niska: 80  h., 1-40 K 
2 K za butelkę w pięknem pudełka, oputrzsaisi 
kotwicą. ‘ 119 1

P f n M ia  suldod dams&ldt
S. P 3 ISEŁ

w Krakowie. Grodzka 25, II piętro,
prowadzona nadal przez pierwszorzędne siły 
fachowe, poleca się W. Paniom na karnaw ał 

Wykonuje koslyumy angielskie. 
Dziękując za łaskawe względy, polecam iaj* 

lepsze kroje i kreślę się 
433 z uzacunKiem K. P nsel.

Kaszlącym zwraca się uwagę na przetwór 
Thymone Scillae, przez lekarzy często zapisywaay,

Mi ittzni
w Zakopanem ofrsrarty tmlj rok.

Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kan* 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cent 
od 8 £  dziennie wzwyż z caiem utrzymani en..

Prospekta na żądanie. 21 43

B A G U Z A .
willa Helena

pierwszorzędny pensyonat, wszelki komfort, e k k  
tryczne oświetlenie, urocze, wolne od pym po­
wietrze, wspaniały widok, zupełny spokój, park. 

147 10 0

Skład główny: kradów, ulica Grodzka, 48,

Zakład dentystyciny Anicnlego Qy- 
b&rskiego w Jaśie,

wykonuje sztuczne zęby bez podniebienia, aa sps- 
BÓb angielski. CO. 2

Pizyjm ie ncznia do praktyku

Silne Środki, jak wiadomo, są szkodliwe. Nale­
ży przeto używać środków łagodnie rozwaln!a.,ą- 
cveh, korzystnie a nie szkodliwie na trawienie 
wpływających. Tak,m środkiem jest oalsum sra 
Rosy z apteki B. Fragnera w Pradze. Eilsam a te­
go można dostać prawie w każdej aptece. 85

Jazda dla przyjemności Austryackiego Lloyda 
w Tryeście, j a i  ogłoszenie na dalszej strome.

Wiedeń, 4 stycznia. (Giełda południowa)
Murki j.17’7u R en ta  m ajow a 96-70. i. - :*  kora sw a 

w ęgierska 93 35. Ak<we a astr. zakł. kred. s m — . Akcye 
- ę g .  zal.ł. kred. 763-00. A kcje  Anglooankn 291-90. A .. 'tS  
UnionbankT 532 00. Akcye B ankvereinu 517-0I> Ak"ye L*s- 
lerbankn 408 50. Akc^e kol ei pańsiw ow reb 6 6 -  i >»- 
bardy 150 75. A k c y e  koiei iilbetbal — , Aącye fabryki
pIun i  _•__. A k-w e ty to n io w e -•— . A lp iny  695 bO.
Rima-Mnranyi 525 50. Akcra u-askiego T ow. żataraogc 
 •— . Lc*y tureckie 184’—. Ruble 25T60.

UsposoUeaie: len iw e .j
Berlin, 4  stycznia. łOiełda poranna.)
4 kcye kreflytowe 199‘<5. Tew . dyskoutowa 17000 .
Usposobienie-, leniwe.

• • • • • * «  
■łocij . . . .

.  117 30 117 83
95 60 96 20
19 13 1S 83

Dennik izby handlowe] i przemysłowej 
w Krakowie,

i  4  i t jc sn ia  ^godt 1 w południe.)
L Waluty. płaeą M a ik

Buble papierewe . , ...........................   251 — 8  )2 —
Marki niem ieckie . .
F ra n k i papierowe 
D w udzieatotrankówki

II. Listy zastawne.
5*/, L is ty  sastaw n e  prem . &»ukn n ip o t 110 — --------
4' .*/. Listy aM tawre Bat,ku bipot. . . 99 — 100 — 

n  „ . . 94 95 95 85
4u**/ L u ty  zastawne Bauko krajowego \0 0  50 101 —
4•l - n  - • » 94 75 96 76i«/* LiatTsaat.gi.Tow. kred. siem. nieok. »7 — 9* —
. ,  * ■ « ' « . .  41-leto. 98 — M
* • » ■ » * » * n i . etn . 94 95 ** 86
4 •/» a s b » ■ ■

I1L Obltgaoyr I pożyeztl.
V I ,  Galicyjskie obligacje propinacj,ne .  98 — *8 -

•* ' t  P o iyctka  krajowa i  r. 1793 . . . . >*4 ' i i i  90
*•/, „ m iasta Lwowa . . • . . 93 50 *4 —
4 »/ c r ObJi» e tom nnalne Banka kraj. 99 -25 100 35 
4 * , „ ko lejow e ................................ 93 J5 S4 96

(V. L • r y.
L oty m toite  —a k o w a ...........................  . *3 — 1*1 —

V A k s y e.
Akcye Banku hłpotecznego w e Lwowie , 5*5 — 67* — 

„ kolei Lwow-Czemiowce-JaŁty . . 554 — 658 —
VI. Publiczne zapisy dług*.

4*f, wsnólna renta p a p iero w a .......................96 t P  90
„ „ „ .   9# 70 ». 10

4°/. renta fotonow a auetryacka . . . .  97 — 50
4 t  „ „ w ęgier.^a . . . .  93 60  ®4 —

4*/.
aust-yacka
węgierska

słocie . • . .1 1 4  75 115 3S 
. . . .  111 50 U l  -
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■I SKŁAD PRAW IE W  r V  O EJ APTECE! j-

HGRBABKEGO

P r z e d
flegmę,

U  n i d M r c f w i - w f B i P i - W w e ?
38 l a t y  p r z e z  l e k a r z y  o c e n . o n y  i p o l e c o n y  s y r ó p  p i e r s i o w y .  Rozpuszcza 
uspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na traw ienie i odżywiacie i nadaje się 

do wytworzenia krw i i. kości.
Cena flaszki 2 kor. 50 hol., pocztą o 4C hal. więcej za opakowanie.

i Efor&M Dr Hellmimns ApoM e „zur BarmlierzlsKer
W !e n  VII I ,  K a is c r s t r a s s e  7 3 - 7 5 .

BBUR*f' *1 -■* ’ ■>

Prawdziwy tylko z  tym  
sza sM em  oeb rom tym s

O s t r z e g a  n ę  p r z e ć  n a -  
ćl<* a o i r o i  c tw  a m l .

H E R B  ^ B N E C i O 181 8 7

Esenoya arom atyczna.
P r z e  d 33 l a  t y  ‘z r  p r o  w a  d z e n  e i n z n  a n e  z a  b a r d z o  s k u t e c z n e ,  t ó l  k o j ą c e  n a ­

c i e r a n i e .  Łagodzi usuwa dolegliwości w stawach i mięśniach, jakoteż .  bole nerwowe. 
Cena flaszki 2 korony, pocztą 4 0  h. więcej za opakowanie-

SłtfcADY W APTEKACH: w Krakowie, Lwowie, Białe], Borszczowie, B rzeżanrch , Czernlcwcach, D*r 6. W atrze, Drohobyczu, 
Gródku, P>ir ihumo ze Horodence. Jarosław iu, Jaśle, Kimpolungu, Kołomyi, Kopyczyócach, Krynicy, Mielcu, Niżankow nach, 
Podw ołoczyekadh, Przemyślu, Przem yślanach, Radowcach, Rzeszowie, Sudog rze, Sanoku, Srm bi.-Z t, Śniątynie, 3.iczawie, 

S .«nisław owie, S torożyńcu, S try ju , 1 m o u  u. Tarnowie, U strzykach, W ilam ow ic.eh, W innikach, Żółkwi.

Ka t a n  . 2 5 , 1. ii. ta  piawc
są do wynajęcia pokoje umeblowane, 
słoneczne, 'rontowe, z całkowitem utrzy­
maniem. Wydaje się także obiady zdro­
we i dobre. 43& i 6

6 0 9 9  K o r o n
potrzeba na dobrą hipotekę. Wiadomość 
P. S. poste restante Kraków. 431 i 4

W lliS S iS
dla 8ta,*s?Łj osoby, zupełnie nowy, na 
gnmowycb kołach, do sprzedania po przy­
stępnej cenie. — Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje Adm inistiacya „N. Reiormy" 
pod 430, 430 l 3

Mrs. Jonston Uwira
rodowita A ngielka udzieia język a  an­
g ielsk iego, Gołębia 16, I. p. 437 i  3

P o s a d a
do objęcia dla m ężczyzny, najlepiej z 
zoną Iu d  córką przy sprzedaży towarów  
monopolowych. Kaueya 3—4 tys. K potrze­
b a .  P en sya  2400 K. dla drugiej osoby  
za usenem porozumieniem. Zgłoszenia  
pod „Rozeta" post. rest. Kraków, za o- 
kazaniem  kw itu  inseratow ego 429 1 3

Za 453 ko m
ładnie urządzony in teres naftow y zaraz 

do sprzedania. 865 1 2

DL Zwierzyniecka 7.

n a  ouwuyeh osiach w bardzo dobrym 
*t»nie tanio do sprzedania u lakiernika 
Stefana Ihudrego, Franciszkańska A

3 (6  1 #

S t o s o w n a
dla emeryta lub urzędnika

do w ydzierżaw ien ia  zaraz lub od i k w ie­
tnia dworek z ogrodem owocowym, za­
budowania gospodarskie i 8 m o rg ó w  zie­
lni. Pół godziny drogi do Podgórza. —  
W iadomość: G. I. B. po. t. rest. Kraków, 
ca o k a z a n ie m  k w i u iuser. 370 i 3

Krakowski

Ktilsndsrzyk Kolejowy
IM t najpożyteczniejszym  t niezbędnym  dla 
;*żdpgo, gdyż rsw ie ra : rozl lad jazdy, ceny 

b iletów  kolej., 2 m r.p y , kalendarz  i t. d.. ra­
zem 5 6  s t f .  W f.erU*e do nabycia, f e n a  13  
cent, S liizn if w ydany 1 282 4 8 “

S « i . m Q  ż e l a z n o
na jedneTo konia z dwoma siedzeniam i śred­
n iej w ielkości w baidzo dobrym stan ie  tanio  
do nabycia. — W iadom ość: Szewska 25, Owo 
garn i a Anisa. 283 3 3

Źródła Wisty
wieś W isła , s ta c ja  U stroń, n a  sezu* zimowy 
osi idzienna pens ia  5 K w m urow anym  h o ­
t e lu  p cn siun  „Piast". 2.'>4 12 20

D o  u y n a j ę c i a
;& x»« as mieszkanie składające się 
3 pokoi umf-bl prredpok. i kuchni z 

rządzenrem kuclenm-ni. Na żądanie 
ez mebli. DL Radziwiłłuwska 14, part. 
a prawo. 363 2 3

Dowodnie tnzędew rue zebrane 
A  wszelk ich  s ta n ó w  J krajów
i i  U .  i ,  do przesyłania ofert z

S w i e i y  t r a i c s p o r t

iS L  S &  3  '3 & B Z
otrzym ał 261 5 0

m z A i i  c u m o w a
w Krakowie, Sławkowska 8.

THE

BERLITZ SCHOOLS
o f  L a n g u a g e s

tt.iuKfl C3C9CH J6Z9KGW
(ang., franc., n iem ., włosk.. ros. etc.) 

według Metody Berlitza 
przez nauczycieli odnośnych naiodowo- 

ści z wyższem  w ykształć, akad.
Od pierw szej chw ili począwszy az do 
końca nauki, uczący się rozm awia tylko 
w języku, którego u toczyć  się p ragnie . 
System  ten  zastępu je  pobyt za granicą. 
Lekcye zbio-owe i osobne od 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w każdym  czasie. L e­
k c je  próbne bezpłatnie. Ż tuai prospekty 

Przyjmuje się tłum aczenia.

U d l .  I .  W A  25. L P.

425 1 6

ponocniH handlowy
obeznany cokolwiek z robotą piwni­
czną, znajdzie umieszczenie w handlu 
H. Fritscha w Krakowie. 310 2 2

B o s p B a t n t o
jd z ie la  niezam ożnym  n stn ie  lub pisem nie po­
rady  praw nej w spraw ach skarbowych doty­
czących sporządzania zezoau do w ym iaru po­
d a tk u  zarobKowogo. osobisto dochodowego, czyi. 
azowego, w spraw ia rekursów  przeciw  wymia 
»i wi tychże podatków ; dalej przeciw  należyto 
ścieni praw nym , stemplowym , podatkom  »p< 
Żywczym ■ dochodowo karnym , wreszcie egzr 
cucyjnem u ściągnięciu powyższych n& lrżrtośr 
1 podatków em. radca skarbu W . D o r o to  o rsk i, 
ul. K arm elicka 7 w Krakowie. 270 6

pnrę-
•zaoiem  porta w Internat. AKressca-Bureau 
Jo»*i hbsenawóig und Só-lMe, Wian, l., 
B arlcerstrasse 3. Telefon 16881. £>U(!&pest, V., 
N ador a tcza 20. — Prospekty franco. 174 9 ł>2

FrnŁ a s *

3

O g ó ln a  głów na wygrana W

3  c l ą j a l s n L a r l iB s i  r«j/T 3
Najbliższe już dnia

a  15 słycz&l? 1303 «

MspsiiwJmiijlura
Cena getowką K 20 75 za lo(

3 losy na 3u rat mi męcz. po K i -C0 
5 losów na 31 ratę micsięcz. po K 4 '—

Każdy los zostaje wyciągnięty.

l u i  przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyiączne 
Pr iwo gry na oryginał) e log i , przez 
władzę kontrolowane. THRJ 334 1 6

„Neuer Wiener

Ik.fei

ia

z d r o wi e  mi łe,  u s u w a  k a sz e l. 
5 2 4 5

notar uwiera, świadectw potwier­
dza pomocną skuteczność

K A I^ H A
karrncIK  iw  p le is lo t t s t l )

z 3 jodłami. 
Wybróbowane przez lekarzy i po­
lecone przeciw kaszlowi, chrypce, 
katarowi, zailegmieniu, nieżytowi 

krtani, upoczywemu kaszlowi.

Patia ze i 40 M m i  ,Bawka EO M m i
Mają na składzie * Krakowie: K . W is z ­
n ie w s k i a r t . ,  I . G ra lew  =1 ;i ap t.. H . B a rt-  
m ański i  Sp. ap t., Jan  M a cu d zm s ki ap t., 
W . Z  B orucki ap t., W ik to r  R ed y k  ap t.. F r .  
K s fw  M ik u c k i sp t,, Zopoth i Sp. drog. K . 
Jęd rze jo w sk i drog.. J . Z ach arss i drog. n l. 

. D ie t la  48 , A . R e ife r  drog., A n to n i Tachu- 
ck i drog., J . H a n a k  drog. M . 1’roń ap t., 
Z. Jlarcoin  ap t.. J . W iś n ie w s k i drog,. S tra -  
dom 7 , W in c e n ty  O raDow sl i ap t.. L u d w ik  
Rosenberg ap t. M a rya n  D n iTow ski opt. 
pod B ia łym  O rłem . W P o ig ó rz u :I, .  Łnczko  
ap t. pod K oroną, D . Ufa ta l a ap t. W h&w ,i, 
Sączu: M arc in  G orzecki ap t I n d w ik  
Geurgeon m ag. fa rm  W Starym  ' ą  zu A . 
B ojarski ap t W M ik u :  Leon Korecki ap t. 
pod O patrznością W Muszynie; E dw ard  
R udy ap t, pod A n io łem . W Wieliczce? 
M r. Z y g m u n t S te h iik . D r . Z, M iezyn s k i 
c k. apt. sa linarna , W Rozwailoo. I >.: S ta ­
n is ław  C zernecki ap t, pod O patrznością. 
W K a!w nrvi: Józef K u n ze  aDt. W Pomo­
rzanach W ła d y -ła w  Derl,a,cz ap t. \V Ry­
manowie: W . H a la d o w iez  ap t W Żabr a: 
lv. M nryanow ski ap t, W Baligrodzie? St, 
F a liszew sk i ap t. W P ilżn ic : A . I ’ade- 
rew ski a p t.;  w Llm anow y W ito id  .iu - 
hrzyck i apt w D ąbrow ie- H e in e  W a lo ­
ry  a p t.; w S tarym  b ą c iu :  K . lo ja rs k i

a p t.;  r  G rybow ie: Józef K od bod ap t.

w w w w »

ZYGMUNT SŁIM AKOW SKI
.7RAKÓW, R 7N E K  U H iA  A -F , OPOK (IŁ. TF.AkIL I.

poleca a98 2 0

. i i S U O Ś C I  r j f l  H i lR N J S  T A Ł

1

W niedziele i św ięta zamknięte.

i K M  M i l  oiaz U  k ia  i szyita
SfiARYI TRUSZKOWSKiLJ

— Dyplomowanej uczennicy wiedeńskich szkół kroju —
U rn h ó n , M ik o ła jsk a  lO, II. p.

Wykonuje gustownie i dokładnie suknie wizytowe, spacerowe i balowe według-
najświeższy ch modeli. 270 3 6

. „ M m "  t a  t t u
znakom  ty  środek kosm. do pielęgnow ania ce­
ry  i skóry. N adaje te rze  nadzw yczajną bia- 
tośd, gładkość i m iękkość, usuw a szorstkość 
i czerwoność tw arzy  i rąk . K rem  ten  nie za­
w iera  żadnych Uuszc w. Cena tuby 70 h.

W y r ó b  f  U ł r t n  n j  S k ł a d :

APTEKA FOHTBKATA GRALEWSKfEGb U  KRAKOWIE.
W y s t r z e g a ć  s i ę  n a s l a d o w n s e t w .

BainęSMjttF&itfTO#!!!?
do m ycia i do kąp ie li n ad ają  wadzie n a ­
der przyjem ną i trw a łą  woń, oasw ieżają 
i w ygładzają skórę. Cena Kor. 1*60.

116 29 29

SM a S  - ̂ ,v* *

„ S 1S1 Y S S
W szystkie dotychczas znsne 1 silnie reklamowane =;ronki „na porost 

włosów- są mieszaniną nastojów spirytusowych z korzeni łopiann, kory 
chinowej lub cebuli z kwasami, jak  salicylowy lub garbnikowy, z bal­
samem peruwiańskim, olejkiem rącznikowyir tp. Myśmy skorzystali z naj­
nowszych badań w tym kierunku i użyliśmy jako podstawy sterylizowanej 
chera. czystej tak  zw. serwatki mleka kwaśnego. D ośw iadczen ia próbne, 
robione z „Chryzis- , dały bardzo dodatn'e rezultaty. To skłoniło lias, że 
puszczam y „Chryzis“ w handel nie jako płyn na porost wiosow (nazwa 
czys^p reklamowa), tylko przeciw wypadaniu włosów. w tem przeko­
naniu, że sam bez szumnych rekłara utoruje sobie drogę, pozyska zaufanie 
i wyprze całe szeregi często niewiele--wartych a bardzo drogich miesza­
nin zagranicznych „na porost włosów".

Flakon wody na włosy „Chryzis", kosztuje K 2’5Q- 
Pudełko „Ziółek do Cluryzis-1 kosztuje 50 bal.

W y ró b  ł  s k ła d  g łó w n y : 15 5  25 30

ilpteka pod SSoaiGin11
XI. r - r t n i i t ń s ^ i e g o  I E k l  w  X Ł v k o w ie .

iwM t o t e a  i dtbiswa d Rsima i Sjidłki. ! r m « .  Lhla 1 1

Bo (aynojecig m it
pokoje umeblowane z calem utrzyma­
niem. — Ul. Batorego 16, I  p., G ra­

bowska. 278 4 6

J n i  R o s i a k
K U B d  M A I  A R S T W ń .  I  R Z E Z b Y  

w zakresie sztuki stosowanej. —  Cala 
nauka wytłaczania na skórze 25 zir. 

Na miedzi i cynie tak samo.
JÓ ESF0W A  m Z E S Z O W A

Sławkowska 25, II  p. (przea poiuaniem). 
327 2 2

Poszukuje się
ur/ijdzenia do sklepu korzennego. W ia­
domość. Zabłocki, Franciszkańska Ł  

294 4 4

Lekcyi gry na skrzypcach
udziela 'nauczycielka i patentem  Ko?-t watio- 
.yui W a/szaw skidgo. HELEN A K A K IN E E JL , 
ul P io tra  M lchatowikiogo 1. 10 , 11 pięro, od 
4  do 6 po południu. 292 2 10

ppszukuję tlę ogenia in te lig en t.,
zdrowego i nióalkoholiko. s  k a u c ją  lOoó kor. 
Osobiste przedstaw ien ie  się konieczne. F abryka 
kaw y W olnego, S tanisław ów . 262 10 10

Ifu p n fe
sprzedaje i  wypożycza fart< p’a  y .  p ian in a  l 
ja rm o n i nżyw: ,nt. — JOZEF LŁOTi t JS lU  
i  E ta , Pędzichow 17, p a rte r. -  272 4 4

Zaraz do wynajęcia
4 pokoje, przedpokój i kuchnia, 

Filłpa 23, I. piętro. 83i a s>

Poszukuje wspólnika
na otwarcie drogueryi w u  iększem 
-mieście. —  Zgłoszenia 1. K. L. poste 
restante Kraków. &»27

I i a r e t k i
jedno i dwukonne, landa, powozy, wózki, 
wszystko nowe i używ ane w  w ie li im 
w yborze do sprzedania w pracowni po­

wozów 269 2 10

I ^ r s a c c g i  ' G r s ą ^ z i e l a
w Podgo. zu, ul. Wielicka I. 7.

P o b o żn e j,
P"zystojnej panny ducha prawdziwi i za­
konnego, poszukuje w celu matrymonial 
n.-m przystojny kawaler na stanowisku 
Pierwszeństwo mają panny posażne. — 
/.głoszeni i pod , K!audyusz“ przyjmuje d» 
8 dni Adia. „N Reformy". 273 2 4

^ rrk*.f losowań 
Hercur** dftnno.

^-into** w y m ia n y
o  T O  S P I T Ż ,  W i e J n n ,

Ł, Sc&O^na-lng tyj i0 q  f»
Ł « T  r°0 Gonz»"1»Jim

Gratis i franca
wysyłali) każdem u .w ój wielki, bo- 
gal I i . u.,,:'"w.,air runn 1 k z
przeszło 3000  odbitek dobrych a 
tan ich  inutrum entó’ r aiazycznych 
wszelkiego rodzaju. O. i L? nndwnr
nTdoRtawca F/4N \S4śO \R A IS  
Oom wysvłk?wy w yro ;ew  muzy. w eznjCh w SrF Nr 46 .. 

- trz y p ^ e  >lla początkującycn jo l  ** ^  4-80. 6‘50 
ii-—, t  eO i wyżv j. Bmyczki po K. —' O, 1-— . 
1-jO. l ftO i wyżej C-.trii, b a ru o n ie  i f i .  rów 
n ic i n a  sk ład rie Ryzyka m ena Dowolna wj 
m.&5a lub zwrot pieniędzy. 78 47 60

Skuteczna walka z Funnem < wilgocią.

N “ ! ! 8
1*1 e c e  (z podw ójnym  płaszczem )

grzejące każdym  calem swrej powie i zchni naw et w ierzchem  
i spodem! 3 i o « j i  w  c i e p l e ! I I

Kadz«yczajnao3zczędncśóopałii66\
W ystaw a w zorów  i zamówienia 

A g e n t u r a  h a s i d l o w o  * t e c h n i c z n a

i n ż .  E2sis£E£€^ C z a r n e  w s l i i .
( W y r ó b  e z e t i k i ) .  42 2 3

P r o s z ę  z a w s a re  W y r o b u  k r a j o w e g o

n i  f f i i w w  n i m i  m m i
z „nosorożcem-4 lub „kosą44 i 58 17 00

w P ie rw s z e j  C&ZicyJ^kiej P a ro w o ]  P s b ry l i l  i s y d t a  
T y m o n a  M u n k a  w  Ż y w c u  1.  S .

(S alo tcari w roku  18401. Próbki I cenniki darm o

Z a w i a d a m i a n i
Szauowną P. T Publiczność, iż na nowo otwo­
rzył. m w Krakowie w a rs ta t ś la  : rski, iu z u la -  
cyi wodociągów i robót elektrycznych, i wszel­
kie na jdrobniejsze  reperacje  e h ę tu n  przyjm uję 
z wdzięcznością. Podejm uję się rówi ie na> 
większych robót budowlanych, m aszynow y h, 
ii n alacyi wodociągów i ogrzew enia budynków, 
urŁądzauia telefonów, groiuochionow i dzwon­
ków elektrycznych d, nowych badyntów  i hoteli, 

Upraszam  Szanownych P ań stw a  m nie -,i,«ją- 
cych i moją firm ę od w ielu la t  t  solidnego 
wykonywania robót i punktualności, o — a za . e 
poparcie i  zaiekom endouanie.

Pozostaję z szacunkiem

Z Y G M U S I T  G ^ i I I E H S I U
293 2 3 «  i r. rowie, L enunow icza 14.

Poszukują się chłopca do p rak ty k i.

... '■ .<1. .  a «:

y L z & tc o d m m w ^ a d

CfefŹŻzOM &

32u 10 10

Cel. student
z YI k i. gimn posznkuje lekcyi. Zgł 
pod C. S. post. rest. Kraków 363 2 s

Kesiautacya
cukiernia i hotel z komfortem crząmŁO- 
ne, wraz z nakryciem, pościelą i bieli­
zną zaraź do wydzierżawienia. Gotów ka 
potrzebna 3 do 4 tysięcy koron. W ia­
domość: Towarzystwo handlowo prze­
mysłowe y Tarnobrzegu. 423 1 S

7 B . 0 0 G  k o r e n
eweułualuie częściowo ma do un.iesz- 
czenia na drugą hipotekę po banku sa  
realność w Krakowie lub dobra tubn- 
laine kancelai-ya adwokata Dra BER­
GER A w Krakowie, ul. Senacka i.  9.

424 1 3

H a js lp i t j®  M l  W E » {  - 1 -
u  a u sz e g o  re p re z e rm n ta  J o n a t s a s  B l r n b ć U , 

K raków . U .odow s 3
Towar*. H aaditi .Herbaty W . J r PCI O W,
I ro»' WA 419 1 i  i

Sub]ekt cukierniczy
dobrze poleci znajdzie miejsce w  -a -  
kierui Z. Majewskiego, m  K arm eLEu 
7, Kraków 361 s J

l/pi*« BI JKTJ h wjs '** V b ń lt ł  19011

raflJ io icz
k u ś n i e r z

v Krakowls, Rtnek, Linia A-B. I, 45, I piętro,
nad  ap tek ą  pod B iałym  Cme®,

poleen P . T . Publiczności swój ooficie i  j t  
dynie  ̂ to r.a ry  doborowe zaopatrzony ski. 

i p.-accwnię, jaLoto.

FUTE1 M i t  RGTIM tUDEW. SAKA, PElEKTKf. 
In , W M 1 ,  FUTBA ottKo spstEmw 1 pciidins. 
CZSPKi t u t o ,  m i rnrikie przyki r  okres ta 
wcbBdsa. —  SEBEUZH. KU7«£» ianskii. otikia 

i uzidta.
V S F  Z am ów ienia i lepen.cye u sk ite - 

CJttia w ja a  n a jk ró tszy m czasii po cenach 
rm iarkow anych. - 141 16 O -

tau io  do Iifibrcia u  la k i- rn T a  S t F n is la r r a  
S a d o w U n " . i e o o  w  P o d p o r z e ,  n l .  J o x e -  

£Łi Skf* 6 . 36 9  2 4

Krupnicza 16, II p.
Z araz do w ynajęcia pokój frontowy. 418 9 Ó

PATENTY
w yjednyw a we w szystk ich  p aństw ach  

inży n ie r S .  D Z D A t f S K l  
przea c, k. R ząd m ianow any i zaprzysiężony rzecznik  patentow y. 
W ieceń, V II., L indengasse 2. (Telefon 5662).

105 83 0

Pla {.nyjtBnośd jelrażt cs „Ihaiii
pierwszorzędnym salonowym parowcu

H i

P od r«S 2  I odr 22 stycznia do 17 lutego

l -5 E tJ r f l l  L K g ip t a ,
przez Ateny, Rodua, Makiy, Fem apostę, Haltę, JałTf (d '»  zw iedzenia 
Ziem i Ś w ic tti). Beyrulh (dla zw iedzr n i» Libanonn. Baall eku i Damasku), 1 
do Aleksandry! 4 dni. K rety (ala zw iedzenia Knossus, i Wunecyi. — Ceny 
jazdy za podróż morzem wra„ t  u trzy m id ie .u  600 koron i wycej 

Podróż II od 26 iń ego do 24 m arca do Poładn. Włoch, Tunisu i n a  Ryw 'erę przez 
Syrakuzy, Tunis, Ph ilippctaie , Ajaccio, Vill*franche Netpal. P a lrn ro , Mei ynę i  t .  d. — 
f'eny  ja z d y  za p idrói morzem w raz z n trz i irian.eua 600 ko.on i wyżej.

Podróż III od 4 do 21 kw ie tn ia  „Wielkanoc na morzu“ , do Poładn. W 'oęh, Tnnlsu 
I TrypD lisj, przez Mesynę, Paler-no, Tun 3, 6 riaenU, T ryęolis, fcaiię, Syrakuzy i Korfu. — 
Geny jazdy  za podróż morzem z u trz j maciem  od 450 K wzwyż.

W ycieczki lądowe urządza Biuro podróży Thns. Cook e t Son n a  podstaw ie w-irnn- 
k"w  znwi rtych w ooóbpym program ie. — Progrartly. in ^ r- ia c y o  i zgłoszenia w E e n e r a ł H H  
t g i  n u  - z e  A u s t s  y m - k l c n o  l . ‘j  cSu w  ' t  k a n i u ,  I . ,  K ” r n t n e r r i n "  L  6 ,  
jak o też  we w szystkich agen turach  i biurach podróży. 243 4 6

H l d f i Z D Y  F l u i d
Znak wą*. 239 1 2*

n & i d  d ; a  te r y s łó '.? .
Oddawsa znane arom atyczne naci ranie  w celu n a d an ia  (iły

i jędrnuBci ścięgnom i nnęś inm.
P rzez  tn rystów , kolarzy, m jś iiu y c h  i jeźdźców ze rk n tiie ®  

używ ane w celu n a b ra n ia  siły po większy* h trudach , 
(ena, 1 flaszki 2 K , */* flaszk i 1“20 Ł  

K w izdy F lu id  prawdziwego dostać m ożna w aptekach. F i t r  
z tra lo g i za d*rmo o:łaoone w ysyła Skład główny

FRANCISZKI JAN KU7I2EA
e. i k. au str  » ęg ., k. rum uński i książ bnłg. dosta* ca n ad w .  
A p te k a n  obwody wy w K o riU U D U rg i pod W leaniem ,

„O T®  EfFOtiaUMBRr
p i s m o  f in a n s o w o  Ł n fo m u a cy jn e .

Treść numeru noworocznego: Pogląd finaiisowj 1907.
Akcya o upaństwówienie i upaństwowienie Towarzyt wa koleii ajJiznych. 
Na oo n.a baczyć ostrożny kapitalistar Spekula J  t gieidowa. Paryski prze­
g n ił roku 1907. Obrazek z usposobienia wiedeńskiej giełdy. Istoto i k *rzr- 
fci interesów premiowych. Dy w i ’euda bf>.nku austr.-węg. Skrzynka "a  listy 
redakcyi. Akcye kredytowe. Węg akcye kredj towe. Alpiny. Rima Podwy­
ższenie ceny naczyń emaliowanych. Przemysł papierowy. Akcve cementowe. 
Kolej państwowa. Lombardy. Pi rlmoosy. Akcj e browarowe. W alory naftowe 
Losy tureckie. Usposomeuie na  rynkach i giełda losowa. 4 »i, węg renta 
koronowa. Kronika finansowa. Walne zgromadzenie. W ypłata dywidend.

Amortyzacye, Losowania. Sprawozdanie o kursach. 832 2 3 
Abonament całoroczny wraz z rocznikiem 4  korony, — Nurne*- okazowy 
za darmo. —  Dci nabycia przez Administracyę, Wiedeń, I., Graben 17.

MAGAZYN MECU SZCZEPANA ŁOJKA
Braków, nl Szpitalna 1 P4, naprzeciw teatru. Wr. telefonu 738.

poleen w wielkim wyborze kompletne urządzenia poko  ̂ sypialnych jadalnych, salonów, i t. p. 
Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, Iiranki, kapy 

aa łóżka, serwety na stoły, chodniki, i Ł p.



N r. 6 . N O W A  R E F O R M A . Sobota 4  btycioiia 1 9 0 8 .

z zastosowaniem najnów. prądów w dziedzinie artystyczne] fotografii

pod firm ą KUCZYŃSKI i 8 0 8 YLEK

CJdzlslam  l e k c j i
języków  uczniom  szkół średnich ręcząc zft po- 
n yflny reiultat. Adrss S. L^CKI, słuch IV 
r. ti-ozofii, U niw ersy tet K raków . 384 1 2

M i m w i  ł w W i
tudzież  a o l i c y t a t o r a  dr, Dą. -.wy koło T a r­
n ó w - poszuknjo adw okat D r Jakub  Ł autcrbach  
w  Drohobyczu. 434 1  0

So.sra.li: i
nowa i używ ane i faeton  półkryt] tenia do 
sprzedania  u  S tan is ław a  Szym ika, lak i irnika 
w  Ki ikowio, ul N iecała 4. 432 1 6

S k i  (Narty)
oraz

S a n e c z k i
pierwszorzędnej I 
jakości polecają] 
amator spctlów j 

zimowych

HEIM i Sts KRAKÓW, 
RYNEK 37.

441 l 3

P ^ i i ^ R P l l A  K A W 7

poleca ezęśctowj 
  1 h u r t o w n i e

^^Ł S S S S B iln i K n v » J . o b «  g a tu n k i

B aw y ga jon e j
n a jn o w s z y m

/ i najlepszym  spe ■ 
sobem  za pomocą

Kr a k ó w  po cer i cn
najniższych.

M . IF IW O n M IC K I.
93 173 O -

PąezM, ClirusS
poieca codziennie 159 1 O 

( : t i K l E R \ l 4

A V £ W l k  ® 5 _ 4 S £ C S ! E G C J
Dłwga 10, Floiyeńak* 2, Kraków

W 4 u  -
■

PenSvOn „P O D O L E *
Loretańska 4.

Pokoje z to m iu rtem . Obiady w domu i i  a m ia­
sto. E lek try k a  Ł azienka. 350 1 3

w  kv? I ! I  „ L a a p a r t ,
przy ulicy „Chramcówki" niadaloko od 

kolei
t a n i o  d o  w y n a j ę c i a

na zimę 2 pokoje umeblowane, cieple, 
jasne, (tynkowane i malowane) całkiem 
nowe, z kuchnią, przedpokojem, komór­
ką i strychem lub bez tychże. Wiado­
mość w tejże willi Adres: willa „Lau- 
r a “, Zakonane. 339 2 3

oiNA mimm
H e g w a js k ie  “tołcwe 6 but. złr. 2 '— 

„ pańsk ie  6 but. złr. 2 50 
„ p rim a  pańskie

6 o u t e l e k ............................
Sam orodne 6 b u te lek  . . .

„ starcze z w innic 
m agnackich  6 hu telek  . . 

Z ie len iak  6 b u te lek  . . .
„ J ta ry  6 butelek  .

H egyalia  G ab inet specyalne 
K b u telek  .

T o k ajrk ia  łagodne 6 b u te lek  zł] 4 — 
„ słuiikawe 6 bu te l. z łr. 4 25 

T okajsk ie  w y t r a w n e  lub
r łodkie (i bu te lek  . . . .  złr. 4' 50 

M.eślaez 6 bn telek  złr. 6 ' —
Z rlau n o r czerwone 6 b u te lek  złr. 3 20 

Wielki wybór wszelkich w'- v?ęj'er«iilc» w be 
czkam ztacznie taniej. Cennik na żądanie.

M A U R Y C Y  WE I N D L I N G
Kraków, Floryańeka 25 184 16 O

7łr. 3"— 
złr. 3-20

złr. 3-50 
złr. 2 40 
złr- 3 25

z łr 4'-

IfrakóW j Rynęk g ł. „P a ła c  Spiski
Z d j ę c i a  n a g r o d z o n e  z ł o t y m i  m e d a l a m i  n a  w y s t a w a c h  w  G r e n e w i e  i  Z u r y c h u ,  

u l a  s z k o l ,  i n s t y t u c y j  i  P p .  u r z ę d u i k ó w  2 5 %  z h i Ź k i  o d  c e n  n o r m a l n y c h .  2RJ

U

Krak©w, Grodzka 13, r 'eP> 43. 302 1 O

poleca

cupasowane suknie tiulu we, koronkowe, malowane.
wieczorowe, Futra.

O k r y c ia

^  wszysfiam maiacyin oszcz?-i * u t ( U M 0  p u w .  M i n y  Mt Ba ^  m
w Krakowie, Synek gł. L 14 (dawniej Eiie) gd-;ie najlepsze i najtrw alsze  kalosze i  śniegowce 
oryg inalne P e tersbursk ie , Am erykańskie i innych fabrykan tów  po bardzo niskich  i  stałych

cenach nabyć można. 202 4 8

I^IaJwięYszy wyLór obawia męskiego, damss.lsju i dziecięcego.

na w ię k s zy  m agazyn O B U W IA

fen: Ł
i  S p ó ł k o ,  K r a k ó w ,  S y n e k  L .  5 5 7  A - B

p o l e c a j ą  p o  c e n a c h  ma | m n i a r k o w a ń s z y c h ;

r m E F U M Y
7, pieni szorzędnycli firm krajowych 
i zagranicznych, najmodniejsze zapachy. 

Wody do włosów.
Wody, Pasty i Proszki do zęhów. 

Glycerynę płynną i wT tubkach zgę- 
szczoną przeciw pękań'u skóry.

Pudry angielskie, francuskie i krajowe. 
Puder brylantowy na włosy.

Puszki łabędzie do pudru.

Środki Iu«!zeata.
Soiit araerie ain i Lewendei 

Woń szpilko wych iasńtr. — Troeiczki

Grzebienie S ze-r.o ttti ■ - f c u s t r a

G. M. Dostała proszek perło­
wy najnowszy środek toalet. 
Środki do czyszczenia plam

Sctiampoo - Isrool. rraiih jotisepiyczny i 
wysoce tleniony do mycia głowy, ró­

wnież pieî nawauia twauy
O c h ra n ia c z e  u szó w  o d  z im n a  I n ir& zu.

Podeszwy
w k la d is c w n ' i m issiistis

Gû nkl -  
pat! c b s a s y .

Rurki do włosów. —  Maszynki spirytus do rozgrzrama tychże. 
Pętizle i Biydsinirzk' do scienii —  Paski do ostrzenia brzytew.

Gąbk toaletowe. —  W anny i miednice gumowe składano. 
Rękawiczki i taśmy do nacierania ciała.

P E R F U M  ¥
francuskie na wagę.

Mydła toaletowe pierwszorzędnych firm. 
Najlepsze mydła kwiatowe karton 6 

sztuk K 1-10 —  Mydła lecznicze. 
Kosmetyki, Brylant,yny i olejki na wło­

sy i wąsy 
Saszetki do bielizny w różnych zapa­

chach
Farby na włosy. 442 1 o

A paraty i P rep a ra ty  „o upiększania tw arzy, rąk  
i palców, jakoież roak i hygieniczno-kosmetyczne do 
pielęgnowania wtosów polecone urzez Lecznicę kosme­

tyczną Ora L. Li ste ra .

Rada nadzorcza
Stowarayszema yożyczkuwetju „Praca i Oszczędność"

w Jordanowie
zawiadamia Szan. Członków, że

odbędzie się d n i a  2 3  S t y c z n f ? #  1 9 0 S  IN o godzinie 2 po po­
łudniu w biurze Stowarzyszenia.

Poi*z^,dek d z ie n n y :
1 )  Sprawozdanie D yrekcji z czynności za rok 1907
2) Sprawozdanie kom isji kontrolującej i wniosek na udzielenie Dyrekuyi abso-

lutorynm z czynności i rachunków za rok 1907
3) Odczytanie sprawozdania z lustracyi z ramienia Związku Stowarzyszeń za-

rohk. i gospod. we Lwowie i oświadczenie Rady nadzorcze! co do jej 
wyniku,

£ ) W niosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1907.
5) Zatwierdzenie wyboru Dyrektora, kasyera i zastępcy Dyrektora.
6 'Vvhór członków Rady nadzoiczej i 1 zastępcy.

) Wrybór kom isji rewizyjnej na rok 190P.
8) Wnioski i in terpelacje członków.

Raczą się przeto Szan. Członkowie Stowarzyszenia zebrać na Zgromadzenie 
jak  najliczniej, przynosząc z sobą książeczki udziałowe

Jordanów, 2 stycznia 1908 r. 422

W i n c e n t y  Ł a b u d a  K s .  M i c h a i  G m i d & t ń s k - i
Sekretarz, Przewodniczący-

Śroild  na odciski.
R o z p a c z e  d o  p e rfra n t i  in n y c h  s ly n ń  %

C-pasM  n u  w ą s y .
I llll IIIllllI I II I IIBI ■ !  II II II

O dznaizony n a  w ystaw ie  pnw zechnpj w Paryżu 1908 I nag-oda wielkim złotym medalem, 
w Londynie 1907: I nagrodą, wiotkim złotym medalem i krzyżem honorowym.

SB
W S P A N I A Ł Y  B I U S T ,

idealnie piękUfy dobrze ukształtow aną, p iękną  pierś osiąga się p r ie ł  
*ubj znakom ity 132 40 O

BALSAM nu PIERSI „SINUSSUT"
nudaje  s ię  d la  m łodych d*iewczp zarówno jak dla  koo iet * Łieioa 
w in ię tą  lab  wekntek połog- w  n ik łą  pierei^. Używi Bie go t / lk o  m* 
m ę trz n ie  podług w skazówki, sk u te k  zdum iew ający. N iem a ryzyka. 
Jeżeli n ie  posau tku je , zw rot pieniędzy, Cena flaszki ó'76 złr.. flaszki 
r »  próbę 2  z ł r , za zaliczki Do tego  nalużace .m ydło kremowe si- 

nnso lit"  pe 76 ct. kt»wa/eł — W ysyła dyskretn ie  tylko

H . ALŁF Wiedeń IX/2, Nusedorferatrasse 3.

h. GLANZBEftG
TARNÓW -  UL KRAKOWSKA L 3

(naprzeciw c. k głównej poczty'
*  ■  ■

fab ryczn y  S k ład
maszyn do szycia, rowerów i gra­

mofonów. 269 2 4
■ ■

10.000 podwójnych płyt z anioł­
kiem do wyboru.

Ilustrowany cennik 1 spis płyt 
franko. —  Ceny fabryczne.

otrzyma każdy Wspaniały Ka­
lendarz humorystyczny Bociana 

na rok lliwS
zawierający kilkanaście wspaniałych hu­
moresek, wierszy, nadzwyczaj bogato 
illustrowany — słowem istną perłę hu­
moru polskiego, kto łaprenum eruje dwu­
tygodnik humorystyczny „ s» o c isa“  n a  
pól roku, ale tylko w prost u  Centrai- 

■ nej Auminisiracyi tegoż pisma 
K raków , u l. - Z a c isze  7 ,
i nadeśle tam półroczną przedpłatę w 
kwocie Boroń 4. 219 8 15

HjeszniKie.
3 eleganckie, duże, sucho pokoju, 
z wodociągiem, z dwoma wchodam’, 
kuchnią dużą, z weneckim oknem, 
dużym kaflowym piecem, nyżą, oraz 
spiżarką, wszystko na wysokim par­
terze, do wynajęcia we willi No­
wa Wieś 1. 83, 7 minut od siacy, 
tramwaj, za parkiem Krakowskim. 
Wiadomość Jan Nagcl, Kraków, ul. 
Szczepańska L. 11, sklep. 2.1,5 9 iO

w:m  w Z&kGpazaem
wraz z calem urządzeniem poszukuję 
<10 wydzierżawienia Zgłoszenia wraz z 
dokładnem podaniem warunków pod A. 
C. poste restante Kraków (za okaza­
niem kwitu inseratoweg**),. , 271 6 6

M & m G l a i ą
co św ieżych i  zdrowych owoców, w y rab ianą  a a  

sposób angie lsk i 140 21 O 
m orelową 8 koron 1

S S K ? S  ; “ >“ *
m ieszaną 5 , j

w ozdobnem b lasza rem  w iadrze, b ru tto  frauko 
każdej s tacy i pocztowej w ysyła  ta  zaliczką

Parow a Fabryka cukrów 
ifrandstid łen  we Lwowie.

W  Ameryce, A nglii i innych k ra jach  k u ltu ra l­
nych m arm olada jako stosnnkowo bardzo tan ia , 
a  przytem  nadzw yczaj zdrowa i pożywna, do 

clileba i różnych potruw  bywa m yw aną.

g ggECBBSB

meflsRiiy i ifiiiiienifii
Dra GHLUMSKIEGO, docsnta Uniwers, Jagieł!.

Kraków, Rynek KleparsKi 12. Mon 540.
Przeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszych systemów. Aparaty Róntgena 

W łasny wyrób bandaży i aparatów.
Leczenie chorób staw ów  i kości (reumatyzmu i irtretyzm u), skrzywień 

kręgosłupa i kończyn. i«5 26 o

U T U a y M A E r a  Ż O Ł Ą D K A  Z D R O W i U
po.oga p .ćw nie aa  m rzym aniu , przyspieszeniu  i u sł a le n ir  traw ien ia , a  usun ięciu  dolegliwego 
zatw ardzenia  U znanym  i a  dobry, ze sam y a w yszukanych, najlepszych i skutecznych zioł 
leczi iczych sta ran n ie  przyrządzonym , ap e ty t podniecający*., hra  * l e n i ł  przyspieszającym  
i łagodne rozw olnienie w yw ołującyin śroćtkiam uom ow.m . k^óry s ra n e  sk u tk i n ienm iar- 
kow ania, w adliw ej dyety , przeziębienia i przykrego zatw arazen ia  np. zgagę, wzdęcie, nad 
m ierną  ilośó kwasów i kurczow e bole łagodzi i  usuw a, jes t D r a  R o s y  

b a ls a m  ż o ł ą d k o w y  z ap t. B. F rag n era  w  Pradze

1 1  f l c ł ^ a ^ t m i o !  I N a  w s z y s t k i c h  e i ą ś c l r c h  o p a k o w a n i a  
i . U o U  Ł t t U i l l O . .  z n a j d u l e  s i c  z a r e | „  z n a k  o c h r o n n y .

Sblad główny: Apteka B FKABKIHA, o. i Ib g n u w c y  u o r .  »*q
„Czarnym orłem“, PRAGA, Mdli Strana 203, róg ulicy Nerudowej

otri. 
kie
kicii stacyj austro-węgiw. państwa. Składy w aptek a Pb Austro-Węglnr, 82 10 20

K A S Z L

dzieciom i dorosłym
zap .su ją  lekarze  z najlepszTip sku tk .em

THYfflOHELSCiLLAE
jako  środek, k tóry  usuw a flegm ę, ł-g o az i i 

ispokaja kaszel a  dolegliwości wldecliuwe 
leczy i  ..m niejsza ich ilość. Setk i lekarzy  
wypow iedziały ju ż  iwe zdanie o zdum iew a­
jącym  szybkim  sk u tk u  środka Thynom el 
Scillae p izeciw  w szelkim  rodzajom kn.izlu.

• n jg r  Zapytaó się  swego lekarza. *^D>B 
Fiaozka K 2 20, Pocz tą  o p ła tr ie  po utrzy • 
m aniu  K 2  90. 3 fh sz ld  po o łrzym aniu  7 K. 

10  flaszek po o trzy m an ia  20 K. 
Wyróu i  gWwny skład

W ftPTECE B. I tlAGNEIlA
c. k . nadw . dostawcy, P raga-lll., Nr 203. 
Można dostać p iaw ie  w każdej aptece.

Z w racać uwagę na na­
zwę przetw oru, nazwisko 
w yrabiającego 1 na znak 

• oenronn/.
80 10 21

Najlepsze < najtańsze 
źródło nabycia!

Z w racam  uprzejm ie u w a g ę ' Od m oich in r tru  
m entów  m uzycznyrh  s io  p łac i się "la , gdyż 
w szystU ” są  w yrobam i krajów  „mi Pm ęczeni. 
W ym ian a  dozwolona lub  pieniądz,- ne powrót 

PoleouF1 na jlepsze  hal 
mon j ki ręczne N r 300 '/., 
10  k law iazy 2 r» jestry  

50 głosów W ielkość 
o l x l 5 ' / ,  etip K 7-9C 
N r 307’/.,  10 k law iszy , S 
re je s try  , 70 głosów, wiel 
kość31^<16-/, etnj K 8 '60  
N r 6 6 3 '/., ,V ulksfrbund- 
Akk >rdeon“, 10  klawiBzy. 
2 re jestry , 50 głosów. pr 

dw ójne *troj'*nle. 3 rzędy  trąb e k  wielkość 
3 1 >  16 c tm  A. 7 40. — Lepsze n a rm o n .’k i po 
K 9 60 10 20, 12*—, 14-20, 16 50 1 w yżej są 
uw idocznione w  m ym  kat) ogr Poręczenie za 
robotę  doktaeną I nooną . W y sy r . za  zaliczką 
o. i k. nadw . ao st H A IM A Ś K O  Ni R AP .  
Don WYsylkowj in strjir°n tó w  muzycznych w Brux 

Nr 6 4 4  (C zechy  111 15 16 
G łów ny k a ta lo g  z przeszło 300( odb itek  w ray la  
się  n a  żądanie każdem u za  darm o opłacono

Z drukami Literackiej vr Krakowie tri. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K Górsk-


